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Minister skarbu o sytuacji gospodarczej 
i finansowej Państwa.

Nadzieja na uzyskanie pożyczki zagranicznej wzrasta.

P o w yroku .
Lwów, 19 grudnia.

(r) W yrok w sprawie Sieiigera 
przyjęty został — jak  już wczoraj 
zaznaczyliśmy — pa zez, całą dernor 
'kr a tyczną opinie publiczną z pew- 

em uczuciem ulgi. Od przeszło 2 
miesięcy optaja była zajętą proce­
sem, którego echo daleko wybiegło 
pozą salę sądową, poza lokalne ko­
lia Lwowa, pizekroczyło nawet gra­
nice państwa i wytwarzało nashój 
nietyJko mącący spokojny tok 
przewodu sądowego, ale kolidujący 
niejednokrotnie z  interesem ślepej 
Temidy, a nawet z interesem pań­
stwa.

Toteż uczucie ulgi spowodowane 
lest nie tylko faktem, że — jak się 
okazuje z wyroku — człowiek nije- 
wjmy znalazł sprawiedliwość, cho­
ciażby po długich m;esiaicach żmud­
nego śledztwa, ale i świadomością, 
że przecież sądownictwo nasze po­
trafi salwować swoją niezależność, 
chociażby dookoła jakiejś sprawy 
wyttworzyły sie zgoła niepożądane 
fermenty, wciągające niezawisłą o- 
pmję sędziów i ławy przysięgłych 
w wir politycznych czy wyznanio­
wych tarć-

Proces, który przedwczoraj do­
biegł końca, musi jednak budzić pe­
wne i oważne refleksje, których opi- 
Tiija demokratyczna pominąć nie mo­
że milczeniem, jakkolwiek podczas 
procesu wstrzymywaliśmy się od 
wszelkich uwag, mogących wywo­
łać chociażby cień podejrzeń. że 
chcemy w ten lub ów sposób wpły­
nąć na niezależny wymiar sprawie­
dliwości.

Rozprawa S  te'gem wraz z pro­
cesem, który pozostawał z tą spra­
wa w łączności, t. j. Jaegera i tow., 
yykazała pewtne niedomogi w nar 

szych organach sadowych i policyj­
nych, nad któremi czynniki rządu 
we nie mogą przejść oboiętnie do 
Htrządku- Nie może się bowiem po­

wtórzyć smutny fakt, aby na spo­
sób prowadzenia śledztwa padł cho­
ciażby cień stronniczości, nie iriużna 
dalej tolerować ze stanowiska pra­
worządności w państwie demokra- 
tyczmem, aby jakakolwiek sprawca, 
tocząca śię przed sądem, dała oka­
zję do publicznego zwalczania się 
dwóch kategorii urzędów policyj­
nych, t j. policji kryminalnej i' poli­
tycznej

Niesłychaną szkodę przynosi spo­
łeczeństwu i państwu w ytw arzają­
cy się pogląd- że na bieg jakiejś 
srwswy sądowej wpływ mogą w y­
wierać elementy postronne, że one 
usiłują kSerować tajnemi niemu, aby 
takiże salę sądową uczynić terenem 
w alt: i porachunków.

Nte można też mBazeniem przejść 
do porządki nad faktem, że udzrał 
w krucjacie wy znam sowo - potffy-

W arszawa, 18 grudnia.
Minister skarbu p. Zdziechowski 

przyjął dziś przedstawicieli prasy, 
którym udziekł cennych wiadomo­
ści o stanie sprawy rokowali o po­
życzkę zagraniczną.

Na wstępie p. Zdziechowskii o- 
świadiczył, że okrojenie budżetu o 
5U0 mtljonów jest przejściem z bu­
dżetu1 rozrzutnego do budżetu osz­
czędnego. Zdaniem p. ministra, bu­
dżet w wysokości 1 miliarda 500 mi­
ii jn,ów jeszcze nie odpowiada rze­
czywistym potrzebom i należy dą­
żyć do osiągnięcia cyfry 1 miliarda 
400 milionów.

Prowizorium na I kwartał r. b- 
daje podstawę, do dalszej redukcjo 
do której przystosować należy usta­
wodawstwo polityczne, gospodar­
cze i celne

W  społeczeństwie są nastroje 
przeciw spekulacji. Gdyby takiego 
przeciwdziałającego nastroju nie 
było, minister nie mógłby wierzyć, 
że w należyty sposób wywiąże się 
z zadania, którego się podjął.

Praktyka wykazała, że Bank Pol­
ski posiada zarwało funduszy na ak­
cie kredyjową i dlatego nie może 
przeciwdziałać drożyźnie kredytu, 
która jest jednym z powodów ogól­
nej drożyzny. Teinu trzeba przeciw­
działać. W  dniu dzisiejszym Rada 
Nadzorcza Banku Polskiego po­
wzięła zasadnicze uchwały o po­

czutej brała pewua część szowinisty­
cznej prasy, niepomna tego, że 
zbrodnią jest przyczyniać się do 
wnoszenia ktlasśrojów ulicy doi sali 
sądowej. j)

A pozwalał sobie na to nietylko 
odłam prasy lwowskiej, ale i za­
miejscowej, nlietylkc polskiej, ale i 
żydowiskiej Gz wyjątkiem — trzeba 
przyznać — „Chwili", która zajmo­
wała przez cały czas stanowisko 
rzeczowe i zrównoważone).

1 znam > należy się lawie przysię­
głych, która w  poczuciu sprawiedli­
wości ^-ciążącego na niej trudnego 
obowiązku obywatelskiego nie po­
zwoliła na siebie działać tym w szy­
stkim zakusom podjadków i z god­
nością stanęła na straży czystorc: 
atmosfery sądowej i wydala w y­
rok zgodny jedynie z jej sumieniem.

Proces Steigera wizbud/ił rozma- 
mięłińienie instynktów i doprowa­
dzał chwiiami do rch rozpa,sania. 
Dlatego dobrze, że w chwili dla 
PaństtWa bardzo ciężkiej znaki a już 
Sposobność jedna do zaogoTania 
pewwjjch namięitaości i że społe­
czeństwo żydowskie przekonało się, 
że —■ bez względu na żale, jakie 
podnosiło z powodu przed tipgk-go

większemu kapitału zak.adawego i 
o dopuszczeniu kapitału zag aniez 
nego dc udziału w subskrypcją.

Następnie p. minister pizedstawił 
kroki, jakie poczynił rząd na tere­
nie Stanów Zjednoczonych: w kie­
runku uzyskania pożyczki, zagrani­
cznej. Wiceprezes Banku Polskiego 
p- dr. Młynarski, jako pełnomocnik 
ministerstwa skarbu, podpisał w 
tych dniach umowę z jedną z n tj- 
puważniej,szych firm bankowych, a 
mianowicie z „Banker - Trust” w 
Nowym Jorku, na mocy której fir­
ma ta obowiązuje się przeprowa­
dzić sprawę wydzierżawienia na­
szego monopolu tytoniowego, a w 
związku z tern i sprawę pożyczki.

Przechodząc do spraw obrotu de­
wizowego oświadczy? p. min, Zdzie- 
chowiski. że w tych dniach ukaże się 
rozporządzenie, dotyczące obrotr 
ddv izowego, wtórego celem będzie 
ułatwianie sferom gospodarczym 
pokrycia zobowiązań zagranicz­
nych, a przeszkodzenie natomiast 
spekulacji.

'Przedstawiwszy kotzystnj stan 
naszego bilansu handlowego, p. mi­
nister oświadczył na zakończenie, 
że główna przeszkoda w opanowa­
niu spadku waluty leży w psychice 
społeczeństwa i dlatego apelujt, do 
prasy, by przeciwdziałała wszelkim 
objawom nieuzasadnionej paniki.

śledztwa — liczyć może zawsze na 
sprawiedliwość polskiego sądu, 
którego sztandar został niepokala­
nym.

Szowinistyczne elementy obu 
stron powinny z tego wyciągnąć 
naukę, że zakusy wnoszeni, i ao sali 
sądowej innych momentów, jak 
prawdy, dążącej do sprawiedliwości 
— rozbiią sie zawsze o  granitową 
ścianę, sądu r niezłomną pozycję su­
mienia obywatelskiego. — To jesit 
w tych czasach różnych niedomo­
gów — .poważną pociechą!, dodają­
cą otuchę, a morał, płynący z w y­
roku prze Jwczorajszego, zapewne 
powściągnie na przyszłość pewne 
koła od, niskich zapędów i krecich 
wycieczek.

Skoro zaś ogół społeczeństwa 
wyciąignie z procesu Steigera mo­
ralną naukę, to czynniki rządzące 
powinny wyciągnąć konsekwencje, 
któreby raz na zawsze kres położy­
ły rażącym sprawkom podwład­
nych organów, niedonosł/ch do 
swoich stanowisk,

S r  awa Steigera odsłoniła wiele 
bolączek, które trzeba pośpiesznie 
i energilczirfie zoperować- Tego do­
maga się uczciwa de nOfc-atyczna 
optoją.

Przeciw przywilejom...
(Telefonem od naszego koresp.)- 

W arszaw a, 18 grudnia.
Rada Min. poleciła pTern. Skrzyń­

skiemu, aby w porozumieniu z zain­
teresow anym i nrnisterstwami pod­
dał rewizji system uposażeń i spe­
cjalnych wydatków w następują­
cych instytucjach państwowych: 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń, Bank 
Gospodarstwa Krajów., Państwowy 
Monopai Spirytusowy i Tytoniowy.

Cziczerin w Berlinie.
Berlin, 18. 12- (PAT.) Dzisiaj po 

Południu przyty ł tu w diodze z Par 
ryża Cziczerin.

 60------

Komuniści w yzyskują bezrobocie.
W arszawa, 18. 12. (Teł- wł.) Prze­

prowadzone wśród aresztowanych.1 
dria 17 bm. w czasie manifestacji 
bezrobotnych śledztwo, okazało, że  
komuniści zamierzali zorganizować 
rozruchy na szerógą skalę, w yzy­
skując następstwa bezrobocia.

Stwierdzić należy, że zapobiegła 
temu w pewnej mierze . ostawa sa­
mych bezrobotnych, którzy zacho­
wali się zupełnie lojainle, nie chcąc 
się dać użyć 'za narzędzie dó powię­
kszania zamętu w kraju.

Aresztowanych dnia 17 bm. agita­
torów przekaz,ano poliej. politycz­
nej.
ROZPACZLIWY WZROST BEZRO­

BOCIA W  WARSZAWIE.
W arszawa. 18. 12. (Teł. wił.). W  

drugim tygodniu grudnia liczba bez- 
rcbotnycb w W arszawie, pobiera­
jących zasiłki, wzrosia do 2200  o 
sób, którym wypłacono 23.000 zł- 
tytułein zasiłku.

Dodać naleiży, że ogólna liczba bez 
robotnych wynosi 10 tysięcy

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dłnia 18 

grudnie: w \W szaw ie 10.15 — 
10.20 zł ; w  Krakowie 10.15; we 
Lwowie 10.15 zł

Urzędowe notowania giełdy w ar­
szawskiej. N. Jork. Trnasakcje: 9.50- 
Sprzedaż 92>2 f upne 9.48. T en- 
dencja słaba.

Zurych urzęuowy. N'. Jork 5.1775. 
Londyn 25.115 Paryż 19.10. Wiedeń 
73.025. Praga 15.35. W łochy 20 88 
Bełgtjta 23 50. Budapeszt 72.675. So- 
fja 3.7625 Holandia 208.05. Oslo 
104.95 Kopenhaga 128 48. Sztok­
holm 138.725. Hiszpania 73.425. Bu­
kareszt 2.41. Berlin 123.325. Belg  ad 
9.19.

Pogóełda nowojorska: W&' saawia 
10-25. Londyn 4.85 i pięć trzydzac- 
stycń drugich Paryż 3.625. Wiedeń
14.06. Praga 2.9625. W łochy 4.03 i 
trzy ósme. Belg ja 4-535. Buuapcszt
14.06. SzrwąjciiTja 19.31. Sofja 0.74. 
Holandja 40.17. Oulo 20-25. Kopenha­
ga 24.87. Sztokholm 26.78. Hiszjnainiia 
14.18. Bukareszt 0.46.75- B^rlbi 23.81. 
Belgrad 1.7725-
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Basiyfja nicdołęsb i cssmotniana.
Na marginesie gosjodarf Banku Polskiego.

(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 grudnia.
W ystarczyło, że Bank Polski nie 

podniósł km‘su dolara na wczoraj- 
szem zebraniu giełdy, aby na pry­
watnym rynku pieniężnym wytwo­
rzyła silę Jobra tendencja dla złote­
go”.

Tak ujęto sytuację finansową i 
tak tykę Banku Polskiego w kotach 
giełdowych W arszaw y.

Mówiło się ciągle w  półitrzędo- 
wycli komunikatach, że to spekula­
cja giełdowa obniża kurs złotego- 
Nie negując 'bynajmniej, ujemnej wo­
li czarnej giełdy w pewnych mo­
mentach, należałoby przesadź zapy­
tać, czemu ta cza-na giełda była 
bezsilna w okresie trwałego kursu 
złotego?

Szczególnie, w ostatnich czasach 
odnosiło się bolesne wrażenie, że 
naczelne kierownictwo Banku Pol­
skiego postawiło sobie za punkt ho­
noru wyręczanie czarnej giełdy w 
ściganiu kursu złotego.

Jedno jest newne że to właśnie w 
ostatnich czasach spadek kursu zło­
tego odbywał się pod dyktatmem 
przedstawiciela Banku Polskiego na 
giełdzie warszawskiej. — Giełda i 
je j oto>czenie nie lubią zdradzać ta ­
jemnic urzędowych. To też musiał 
upłynąć pcw len czas, nim do opmii 
przesiekać zaczęły zdumiewające 
wieści o taktyce finansowej instytu­
cji emisyjnej. Równocześnie sfery 
rządowe podniosły larum, a prasa 
przypatrując się przez czas pewien 
temu widowisku w  milczeniu —

 to t-

uderzyła w akordy ostrzeżenia.
Zwłaszcza „Express P c a n n y ” w y­
stąpił silnie A skutek?

Oto stało się, że poraź pierwszy 
od dwóch tygodni B ank Polski nie

podnosił na giełdzie kursudolara. 
Skutek byl pełny! Złoty od dwócli 
dni idzie w górę. Trzeba więc aż 
było krzyku prasy, silnego nacisku 
ze Strony rządu, aby wkońcu Bank 
Polski przyjrzał się iźydu i potsKedł 
zgodnie z jego rytmem.

Ale któż nam zaręczy, że Bank 
Polski wytrzym a w  roli, do której 
został powołany- W łaśnie to za­
gadnienie jest głównym punktem 
trosk rządu w zespole trosk, któ­
rych naprawdę mu nie brak. Nie jest 
to sprawa blalia. Rząd jes t właśnie 
w toku rokowań z powaiżnenń kon­
sorcjami izagraniezinemi o pożyczkę. 
Nikt nie wątpi' że gros te j ewentual­
nej pożyczki1 przeznaczy rząd dla 
zasilenia rezerw Banku Polskiego. 
Je s t  to, oczywiście, związane a  pe­
wnymi warukami, co do użycia 'ty,cli 
pieniędzy pi zez, Banlk Polski. A to 
łączy się znów z dalsza działalnością 
Banku. A wniosek: przy obecnem 
kierownictwie Banku kapita* boi się 
wejść do Banku.

Ńi'kt nie zajmowałby się tak ob­
szernie osobą r . Ka pińskiego, gdy­
by w  jego ręku nie spoczywał los 
naszej wątoty. Prasa będtóe jednak 
tak długo w racała do tej sprawy, aż 
nie obalimy tej Bastyłji r iedołęstwa.

Wręb.

Walka Moskwy z Leningradem
o władzę w Rosji.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego".)
Moskwa,- w  grudniu.

(I) Życie czerwonej stolicy i wo- 
góle całego państwa sowieckiego 
stoi obecnie pod1 znakiem gorączko­
wych przygotowań do 1 ł-igo z, kolei 
yszechzwiązkowego zjazdu rad- —  

Doi oczny zjazd ten — jak  zwykle — 
decyduje o, kienuJtn polityki sou ie- 
ckief (międzynarodowej i wewnę­
trznej) nia przyszły rok oraz w yła­
nia z pośród swyoh uczestników 
ceffaramy rząd. W  tym roku przygo­
towania do zjazdu wywołują szcze­
gólnie sFline ziainttiresowianie, gdyś 
o d b y w a j się w  atmosferze nowej, 
Tafldzo ostrej walki w łonie partji 
komunistycznej. Watka ta grozi po­
ważnym rozłamem wśród najczj n- 
^efezych prowodyrów sowieckich. 
W ałczą ze sobą „Moskwa" i „Le­
ningrad", gdyż była stolica, „po- 
k.rzr/w>dzonv“ L errngrai oraz ,od­
rodzona “ Mos,kwa reprezcmuiią po­
szczególne, w rogie, a nawet wręcz 
odmienne kierunki. Leningrad -— 
pod kierunkiem Zkiowjewa, Bucha- 
rina i innych p-owodyrów, wystę­
puje 7i ostra opozycia przeciwko do­
tychczasowemu systemowi r^ądu 
moskiewskiego, potęwajac w najo- 
sti rejszej formie odstąpienie tego

rządu od prawdziwych wymogów i 
zasad komunizmu. Oskarża go więc 
o „zdradę", o popieranie „kuła­
ków", o niedopuszczalne ustępstwa 
nia rzecte „burżuazji" i t. d- Zarazem 
opozycja żąda natychmiastowego
cołn!ęcia wszystkich „reform",
przeprowadzonych przez irząid obec­
nie w  dziedzinie politycznej, jiak i 
gospodarczo - ekonomicznej, — a 
zmierzających do złagodzenia ustro­
ju Jkarmmtstyczr.ego. .M-oskwa" — 
t. j. obó|z  obecnych prowodyrów, z, 
zawziętością b'oni dotychczasowe­
go kursu Kompromisowego, jako
jedynego, który może uratować so­
wiety od całkowitego bankructwa.

Wa<ka w re na całe5 linji.
Rzecz charakterystyczno, że zjazd 

ten, postanowieniem peprze dniego 
zjazdu wyznaczony w Leningradzie, 
rząd -wbrew protestom proletariatu 
lemngradzkiego, zwołuje w Mo­
skwie, uważając, że nastroje mo­
skiewskie mogą się zmacanie przy-
czytilić do obalenia opozycji leuin- 
gradzkiej, która stanowczo domaga 
się usunięcia całego składu obec­
nych władców Kremla.

W ałka coraz więcej obejmuje ca ­
łe społeczeństwo rosyjskie.

-XX-

Nastroje antyrosyjskie w Anglji.
Londyn 18. 12. (A W ) W  uderza­

jący  v;po-ób zaostrzyła prasa an ie l­
ska ton wobec Rosji sow.

Prawie w szystkie dz:enn:k i roz- 
p.suią się o niebezpieczeństwie agi­
tacji sowieckiej d’a posiadłości an­
gielskich w Azjb Wybitne osobisto­

ści świata politycznego wskazują 
na Tąszkent jako na centrum agita­
cji sowieckiej.

Przeciwko Arglji skierowana jest 
również rozpoczęta obecnie przez 
sowiety budowa kolei do Afganista­
nu.

Prowizorium budżetowe
przyjęte w III. czytaniu.

0 bezwłoczną redukcję samochodów i powozów w  urzędach
państwowych.

W arszawa, 18. 12. (PAT). Przed 
porządkiem ' dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu zażądał p, Bon 
(Niezależna Partja  Chłopska) głosu, 
celem umotywowania konieczności 
uznipcłnienia porządku dziennego 
wnioskiem w sprawie zajść z bez- 
robotn:Tiii w Zawierciu.

P. Chruck' (Ukrainiec) poparł ten 
wniosek, a ponadto wniósł ze swej 
strony o uzupełnienie porządku 
dziennego nowym wnioskiem w 
sprawie zabicia na pograniczu pol­
sko -  rosyjiskiem sekretarza Tow a­
rzystwa „Proświta".

M arszałek zastrzegł się przeciw 
siosoyraniu praktyki omawiania 
pod pretekstem porządku dziennego 
innych spraw. Propozycje pp. B‘ona 
i Ghiruekiego mogą być przyjęte, o 
ile nikt nie zaprotestuje. Ponieważ 
odezwały się .protesty, przeto po ■ 
rządek dzienny pozostał niezmienio­
ny, —

W  głosowaniu przyjęto w trze- 
ciem czytaniu ustawę o prowizo­
rium buożetowem, wraz z -ezolu- 
cjami p. Sochy o bezzwłoczną re­
dukcję samochodów i powozów w  
urzędach państwowych i samorzą­
dowych i p. Stiońskiego, wzywają­
cą Rjząid do bezzwłocznego przystą­
pienia do ''eorganiizacji administracji 
państwowej celem urzeczywistnie­
nia wymaganej przez budżet reduk­
cji urzędów urzędników i pracow­
ników państwowych, oraz do po­
czynienia jak najdalej idących osz

czędmości w inspektoratach szkol 
nych. Wireszcie przyjęto -ezolucje i>- 
Rigońskiego, w zyw ającą rząd do 
możliwie szjirkiegc wniesienia pro­
jektu nowelizacji podaitku dochodo­
wego.

Z kotei dokonano wyboru człon­
ków Głównej Komisji Ziemskiej. — 
■Wynik dokonanego wyboru będzie 
ogłoszony na następmem posiedze­
niu po obliczeniu oddanych głosów.

Ustawę o przedłużeniu termilnu 
stabilizacji urzędników i służby pań­
stwowej de końca r. 1926, przyjęto 
w drugiem i! trzeciem czytaniu, wraz 
z rezolucją w zywającą rząd, aiby 
w ciągu trzech miesięcy przedsta­
wił nowelę do ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, któraby 'Z jednej 
strony zabezpieczała należyci/e pra­
wa funkcjonariusz,ów państwowych, 
z drugiej zaś strony dawała rządo 
wi swobodę usuwania zbędnych, lub 
nieudolny dli pracowników.

Marszalek zamknął posiedzenie, 
życząc posłom w esołych świąt.

FE R JŁ  ŚWIĄTECZNE SEJMU.
W arszaw ą 18. 12. (Tel. wił.). Dtn‘. 

18 b. m. obradował Koiswent Senio­
rów pod przewodni. marsz. Rataja.

Uchwalono, że piątkowe posie­
dzenie Sejm u będzie ostatm&em 
przeć ferjami świątecz,niemi. Pierw­
sze posiedzenie po świętach odbę­
dzie się dnia 28 b. m. il m. i. poświę­
cone będzie załatwieniu poprawek 
Senatu do ustaw y o wykonaniu, re­
formy rolnej.

-TO X -

Ile wyniosą pensje urzędnicze w styczniu?
W arszaw a, 18. 12. (Tel. wł.) Do­

wiadujemy się, że zapadła juśż decy­
zja w sprawie pensyj IfrżęJuków  
państwowych na Styczeń r. b. Jak o  
zasadę przyjęto w ysokość pensj5 
grudniowe5 przy równoczesnem

zmniejszeniu mnożne!- Pobory uriżę 
dników kategorji 1—8 ulegną reduk­
cji 6-pirocentowej, kategorji 9— 12 
5-proeentowej, kafegorjii 13— 14 5% 
kateg. 15— 16 4^ % -to w ej.

-TO OX-

Cziczorin przeciw paktów w Locarno.
Paryż, 18. 12. (P aT .) W  w yw ia­

dzie z przedstawicielem ,-PgJÓy Mi­
di” oświadczył Cziczerm. ze układ 
locannf.iski jest skierowany prze­
ciw Sowietom.

Czic&erin jest zwolennikiem ukła­
du kontynentalnego, ostrzega jed­
nak przed’ hegemonią Angli nad Kon 
tynentem. Dalej w yraził Cziczerin

-TO

przekonanie, że  zbliżenie polsko- 
rosyjskie powinno się bardzłej uwy­
datnić, zaś sprawa mniiersizości' win­
na być poruszona dopiero późnie*.

Rosja — mówlW Gzitzeniin — pra­
gnie t y ć  w dobrych stosunkach ze  
wszystkimi państwami tałtyekiem . 
lecz chce uniKnać tworzenia jakiej­
kolwiek federacji bałtyckiej.

OT----------

Z prasy t-uskiej.
Sprawa Uniwersytetu.

Lwów, 19 grudnia.
Wskutek memorjału, w^^,stosowa­

nego przez ruski świat naukowy, 
do mliniscra oświaty, kwestja zieali- 
zowainia myśli stworzenia wyższej 
uczelni ruskiej weszła na drogę 
konkretnych możliwości.

P rasa ruska w tej sprawie na ra­
zie zajmuje stanowisko niezupełnie 
jiasne. 1'awiiruu'e raczej mieidzy ewen­
tualnościami, które w stadium kry- 
tj czinem mogą zajść. Przede wszy sit­
kiem w y ra/a  „Biło" wątpliwość, 
czy obecnie czas ku temu, ażeby 
zwoływać komisję organizacyjni, 
albowiem najpierw musi istnieć u- 
stawa, określająca powstanie takiej 
najwyższej uczelto, a nadto muszą 
być uchwalane odpowiednie kredy­
ty. Z faktu, że dotychczas takiej u-

staw y niema, a mowi się już o ko­
misji organizacyjnej, wysnuwa „Di> 
łoi" wtoosek, ze rząd polski niemu 
rzAtelmigo zamiaru obdm zać Rusi­
nów unl?we,-sytfcte.m. a poirusza tlę 
myśl od czasu do czasu. t-yJko - poto, 
ażeby zyskać potrzebne ne terenie 
międzynarodowym atu ty  

Zdaje się jeanakowoż, że sprawa 
jest w tym wypadku jednostronnie 
potraktowaną, gdyż zapowiedziat a 
przez Grabskiego na styczeń komi­
sja nie bedzte organizowana, że 
ma jedynie ustalić wispóltriile z Rusi­
nami pfatfoirmę, nia której dokonało­
by się powstanie ruskiego uniwer­
sytetu. W ówczas i potrzebna u- 
cnwąto byłaby aktualna, i łatwa dc 
pr /oprowadzenia. .



X J R J C R  LW O W SK j 1 niedziela, 20 grudnia 1925. 3

Pod znakiem czasu.
/DEGRADOWANA SKARBONKA.

Lwów, 19 giudwia.
Stoi m  biurka zapomniana, głod­

na i (piacie. Przez długie lata była 
wytaucona poza nawias źy zva, 
bardziej zbyteczna, niż parabol w 
czasiie pogody. Aż wreszcie zabły­
sną! dla niej dzień jasny, długo o- 
uaeikiwaiiy Ujrzała ślicznego, bły­
szczącego złotego i jego milutkie 
dzieci, miedziane grosiki- Nieaktual­
na przyjaciółka oszczędnych w ró­
ciła do swego dawnego znaczenia i 
zacizeła nabierać wagi. gdy do po­
kutujących w niej jeszcze, zaśnie­
działych halerzy austriackich za­
częła przybywać nowa, polska mo­
neta.

Kto nie posiadał starej skarbonki 
z lepszych czasów, śpieszył zaopa­
trzyć się w nową. Zauważono jed­
nak witedy, że u nas wogóle miiem a 
,w handlu skarbonek, gdyż długo 
oyły towarem niepotrzebnym. Nie 
można go było fabrykować lub 
sprowadzać na urągowisko papiero­
wym tysiącom i milionom Skoro w 
sklepach pojawiły ^fę gliniane skar­
bonki, stały się obok portmonetek 
najmilszym podarkiem, jako zapo­
wiedź ktpszych lat, zachęta do go­
spodarności, syinboi bogactwa jed- 
•lostk i, społeczeństwa i państwa.

Niedługo trw ały nadzieje. Jeśli 
która ze skarbonek dorobiła się już 
jakiejś sumki, zjadły ją  już chude 
dni, iakie nastały. Te, których do­
tychczas nie nakarmiono groszami, 
dziś jiuż niczam pożywić się nie mo­
gą. A ten, Kto skarbonki niema, uie- 
Tychło zapewne i a kupi (m)

WINA RIEULA
Odcinek ,Kur|»ra Lwcwifclcgc* z 20 12. 26.

ALLAN SULL1VAN. 7

DUCH BESTJI.
(Tłum. z m g. H. Machniewicz).

(Dokończenie).

T o  on stał, ten człowiek wiedzy, 
jedną wyciągniętą ręką oparty o 
pień drzewa, zupełnie tak jamo 
stał miody orangutan kilka tygo­
dni przedtem. Tkwił w zupełnym 
bezruchu, napoły schowany olbrzy- 
miemi paprociami, on —  zwierzę 
z pogranicza państwa tego co nie 
znane —  część jego tajemnicy i 
groźby. Tem niebezpieczniejszy 
w  tej dwoistości życia, które tak 
bujnie promieniowało przez jego 
ciało.

' 'hesiger patrzał i patrzał, nagle 
stłumił okrzyk bo na górnych ga­
łęziach drzewa o które‘ oparty stał 
Jennison coś innego się poruszało 
wielkie, kosmate zwierzę napół 
tylko widoczne poprzez egzotycz­
ną roślinność. W  tym momencie 
ta kosmata małpa wychyliła się na 
przód i coś rzuc.ła. Thesiger prze­
cierał lornetkę. Jennison złapał 
skwapliwie- ten przedmiot i zaczął 
go pożerać.

W rócił tej nocy do obozu trzy­
mając w ręce pełno storczyków —  
wielki, brodaty taun a w oczach 
jego iskrzyły się dzikie płomienie. 
Z ubrania tylko strzępy na nim wi­
siały, a całe ciało pokryte byłe 
ukąszeniami owadów, czego zresz­
tą widocznie nie czuł. Thes:ger 
czuwając nad nim próbował chwy­
cić jego spojrzenia, nadaremnie. 
Spokój już nie istniał dla tego 
człowieka, o Me jeszcze był czło­
w iekiem .—  który kroczył bez u- 
star.hu tam i napowrot wzdłuż wy­
brzeża rzeki, chwilami się zatrzy­

Dotoj gramotnyje!
Jak wyglętfa redukcja z bliska.

W arszawa, 18 grudnia. 
Oszczędności w poszczególnych 

częściach budżetu na I kwartał 1926 
przedstawiają się według sprawo­
zdania posła Rymara następująco: 

Prezydent RzpMtei 150.000; Sejm 
i Senat 682.000; — Iżba Kontroli Pań 
stw a 234.000; Ptre zydium Rady Mi­
nistrów 48.000; Min. Spraw W ojsk. 
38 mil). 100 .złotych; Min. Spraw 
W ewn. 7 milj. 83.000; Min'. Skarbu 
przewyżka 8 milj. 764.000; Min. Spra 
wiedliwości 4 milj. 700.000; Ministr. 
Przemysłu i Handlu puzewyżka 5

----------xox-

liflj. 859.000; Mim. Kołeji 175.000; 
M:n. Rolnictwa bez zmiany; Mm. 
Robót Piroł. 4 milj. 826.000; Min. O- 
pieki Społecznej przpwyzKa 10 milj. 
989.000; Min. Reform Rolnych 5 mil. 
962.000.

Ministerstwo Oświaty zmniejszo­
no o 20 miljonów 628.000.

A zatem prawie połowę wszyst­
kich oszczędności wypełni się kosz­
tem ‘oświaty.

Cóż można w ięcej wymagać. 
Coloj gramotnyie! — oto hasto 

akcji oszczędności owej.

Zamierzona podwyżka taryf kolejowych.
W arszawa, w  grudniu.

Z powodu blisko 100-procentowsj 
zwyżki walut obcych w  stosunku 
dka złotego i wywołanego pnzez to 
podniesienia się kosziow 'eksplora­
cyjnych, ministerstwo kolei! zasta­
nawia się nad podniesieniem eks­
portowych taryf kolejow ych o 20 
do 25 procent. Nowa taryfa weszla- 
by w życie z dniem 1 stycznia 1926. 
Czynniki miarodajne uważaią, że 
eksporterzy wskutek zwyżki walut

 xo

osiągnęli t. zw. piemiję eksportową 
wynoszącą, po przerachov. aniu zy­
sku onitto na złote, około 100 pro­
cent kursu parytetowego.

Inicjatorzy tego ,projektu uważa­
ją, że przy niezmienionych kosztach 
robocizny, świadczeń skarbowych i 
taryf, skarb państwa powinien par­
tycypować chociaż w 1/4 części zy­
sków eksportera na spadku kursu 
złotego. (

ox-

Niemcy przy odbudowie
produkcji rosyjskiej.

Moskwa, 18. 12. (AW .) Pobyt nie­
mieckich przemysłowców w połud­
niowo-rosyjskim Zagłębiu doprowa­
dzi! w rezultacie do porozumienia, 
na mocy którego Niemcy zgodzili się 
w zasadzie udzielić kredytu na roz­
budowę południowych kopalń rudy.

Szczegóły porozumienia ustalone

będą w Berlinie na specjalnej konfe­
rencji. Niemcy zamierzają udzielić 
kredytu długoterminowego, który a- 
mortyzowany będzie przeK wpływy 
z eksportu rudy. W skutek pomocy 
niemieckiej produkcja rudy w zro­
śnie o 2U procent.

Pokłosie procesu 
Steigera.

I.wów, 19 gmudinia.
W  związku z procesem Steilgera 

odbędą się w tych dniach następują­
ce rozprawy:

O fałszywe zeznania i gsz/uS lWo 
przeciw Marji Kalanskowej, która 
zeznawała u sędziego śledczego o 
konspiracji żydowskiej na życae p. 
Piiezyd. Wojciechowskiego, a na­
stępnie zeznaniom tym zaprzeczyła, 
twierdząc, że zostały na niej przez 
sędziego śledczego wymuszone. 
Flach contra dr. Lajidau o obrazę 
czci, która to rozprawa rozpoczęła 
się dalia 14 bm. w S III sądii powia­
towego we Lwowie, lecz została 
odroczona. Przeciw  N. Mayerowej 
zonie znanego adwokata dir. Mayera 
o ciężlkie uszkodzenie ciała przez 
rzekome pobicie Marji Pnsteimakó- 
wnej.

M ieczysław Thunien contra di 
Franke o obrazę czci.

Wlreszcie zażalenie Stefanii Orfi­
ckiej, wniesione przez nią do mini­
sterstwa sprawiedliwości przeciw 
proKuraiorowi Hryniewieckiemu w 
sprawne Steigera c obrazę czci. Pan 
Prokurator nazwał zeznania je j 
kłamliwemu; i wygłosił na sali roz­
praw, że „cała jej istota kłamie —  
Pozatem spodziewane są liczne dy- 
scypliuiarki, dochodzenia, dymisje i 
przenoszenia, zaiiuicjowane przez 
rząd wśród lwowskich włada.

SPRAWA REFORMY ROLNEJ.
W arszawa. 18. 12. (PAT). Dnia 

28 grudnia Sejm przeprowadzi dal- 
stze głosowania nad poprawkami 
Senatu do projektu ustawy o retlor- 
mie rolnej.

mując, jak gdyby się porozumie­
wał z dżunglą. W reszcie po dłu­
gim czasie przyszedł do przytom­
ności. Światło szaleństwa zgasło 
w jego oczach. Zwrócił sie do 
Thesigera z beznadziejną rozpaczą 
tonącego, którego wir porwał i na 
dno ściąga.

.Słuchaj, —  ja byłem w piekle 
Ja się boję powrotu, —  ja tam nie 
chcę w racać, — niechcę, niechcęll 
Widziałem jak się na mnie patrzy­
łeś, gdy byłem tam .ręką wskazał 
na przeciwleg.y brzeg". Ten oran­
gutan to samica tego, którego za­
biłem. Ona teraz pragnie mnie. Czy 
w yobrażasz sobie męża o podwój­
nym doktoracie i rozmaitych tytułach 
honorowych jako przedmiot pożą- 
dan.a m ałpy-sam icy? Ja n ie  mogę! 
A jednak to jest prawda. Od dni 
szeregu mnie prześladuje z propo­
zycjami, Gdybym ich nie był przy­
jął, niewątpliwie byłaby mnie 
zabiła*.

Usiadł na ziemi i kołysząc swe 
ciało tam i z powrotem dalej cią­
gnął głosem ochrypłym, okropnie 
znużonym, który dostrajał się do 
jego wyczerpanego wyglądu, jego 
kudłatej głowy i postrzępionej 
brody.

„Od czasu do czasu to tak. jak­
bym wszedł do stawu o czystej, 
chłodnej wodzie —  i odnajduję sie­
bie. Teraz właśnie jestem w takim 
stawie. Przechodzę przez niego, a 
za każdym razem jest ón mniejszy; 
a potem wszystko znowu jest go­
rące, wilgotne i zielone. Mam 
wspomnienie o, ludziach kiórzy no­
szą stroje wieczorowe i prasowane 
koszule, ale to są tylko cienie, Które 
mi pamięć pokazuje. Inne rzeczy 
zajęły ich miejsce. Czy ty to ro­
zumiesz? Dżungla —  pizeklęta 
dżungla mnie czeka!! Mój Boże, 
Thesiger, ty nie pozwolisz bym

poszedł? Ty mi dałeś coś przed 
kilkoma tygodniami, —  a teraz 
musisz je zabrać i to rychło! Jeśli 
tego nie uczynisz to może za trzy 
godziny już będę mówił do ciebie 
językiem małp*.

Błagająco wyciągnął ręce i na­
wet wtedy, kiedy mówił zdawało 
się, że dusza jego znów się wy­
myka. Thesiger wstał s^amając się 
przed oczyma straszne wizje tego, 
co czekało tego człowieka cy­
wilizacji. Przygnieciony świadomo­
ścią, że własnymi krwawymi pal­
cami się babrał w tem, w czem 
tkwiła taka moc utajona. Podnićst 
wzrok, i tam na kraju polanki, 
ciemno bronzowa plama na zielo­
nym tle, siedział orangutan samica 
i czekała —  czekała. Kiedy prze­
mówił własny głos mu się wyaa- 
wał obcym.

.Zjedzmy objad". Potem powoli 
„ty zostań gdzie jesteś".

Jennison zatrząsł się, lecz z miej­
sca się nie ruszył. Kilka minut 
później zajął własne krzesło i pa­
trzył poprzez chwiejący się stoli­
czek.

.Jedz człow ieczego ci się przyda, 
.rzekł tonem znaczącym. Właśnie 
nadeszła godzina, kiedy dżungla 
przemawia. W  zapadającym zmierz­
chu krzyżowało się mnóstwo gło­
sów z bliska i z daleka. Na prze­
ciwległej polance rozległo się coś 
mby kaszel niby szczekanie, zabar­
wione wściekłą niecierpliwością.

Kosmata oblubienica Jennisona 
potrząsała olbrzymią paprocią.

„Mój staw z czystą wodą jest 
coraz płytszy* rzekł Jennison wol 
no, „wnet się skończy*.

„Kawa?" Thesiger głowy nie 
mógł podnieść.

„Oczyw.ścJe" potem silnie za­
akcentow ał: „r.igay jej t?k nie 
pragnąłem jak w tej chwili1*.

Thesiger wstał i odwrócony 
plecami stał chwilę koło ognia. 
Jennison nawet się nie oglądał, lecz 
siedział wpatrzony w rzekę. Dwa 
delikatne światełka zapaliły się 
w jego oczach. W  chwilę potem 
podniósł do uat mocną, ciemną 
ciecz. On wiedział co zawierała-

Poprzez filiżankę słał Thesigerowi 
jedno długie spojrzenie. Cudownie 
się w niem mieszały i pożegnanie 
i odwaga i ulga. W yrażało ono 
też nadzieję, że krainę do której 
się w łaśrie udaje znajdzie niemniej 
zajmującą od tej, którą w łaśrie  
opuszcza. Zdawało się, że prze­
wleka tę ostatnią chwilę, bawi się 
nią z pewnem rozczuleniem, tak 
jak malarz się pieści z obrazem, o 
Którym wie, że jest skończony. 
Dopiero kiedy hałas się wzmógł, 
jego wyraz twarzy się zmienił.

„Wszystkie moje okazy i notatki 
poślij do Marnier’a i —  dzięki c i!

Potem wypróżnił filiżankę.
Dwa tygodnie później Thesiger 

jechał w lół rzeki. Opuścił właśnie 
osadę wyżej położoną, do której 
był uciekł by dojść nieco do rów ­
nowagi. Dość już miał dżungli raz 
na zawsze. We wielkiej łódce je­
chał z nim urzędnik inspekcyjny 
udający się ku wybrzeżu. Thesiger 
przylgnął do tego przypadkowego 
towarzysza i wdzięcznie przyjął 
propozycję, by wspólnie podróż 
odbyć.

Czarna woda szybko niosła łód­
kę i mijała okolicę tak dobrze zna­
ną i nagle polania okazała się. 
Dżungla już ją prawie pokryła.

„Na B cga, czy widzi pan ten 
krzyż? Czy ktoś jest tu pochowany?"

Thesiger n.e patrzał. „Tak* od­
powiedział powoli, „tu spoczywa 
najdzielniejszy człowiek jakiego 
znałenA
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Monarchiści polscy 
a francuscy republikanie.

(Diagnozy i lekarstwa).
Lwów, 19 grudnia.

(K.) W ychodzący w Wilnie organ 
monarchistów „Słowo” przeprowa­
dza następującą diagnozę choroby 
naszego ustroju w Polsce.

„Szukajmy siły  w  Polsko. Jak a  
kla^a społeczna, która instytucja 
publiczna jest silna, gdzie wogóle 
w państwie naszem szukać siły?

Prezydent Rzeczypospolitej... Z o- 
bawy przed Piłsudskim pozbawiła 
Komisja Konstytucyjna Prezydenta 
naw et cienia władzy. W  naszej re­
publice Prezydent może swobodnie 
robić tylko dwie rzeczy: olśniewać 
przyjezdnych I figurować do filmów.

Senat — to przybytek dla emery­
tów partyjn3”Ch,

Izba Poselska jest de facto suwe­
renną. Od niej zależy prezydent, 
rząd, urzędnicy, wymiar sprawiiiedl'- 
wości i omal nie wojsko- Lecz czyż 
Izba jest siłą? Izba poselska jest 
źródłem marazmu i demoralizacji. 
Każdy Poseł —  to tyram dla mini­
strów i urzędników, tyran-polityk, 
tyran-natręt. Izba poselska jest zfoie 
gow skiem ludzi robiiąo^h własne 
interesy. Takie zbiegowisko można 
zebrać w przeciągu 10 minut, wyła­
pując na rogu ulicy 444 przechod­
nio v.

Gabinet. Każdy ministe ‘ (boi się 
Izby, niektórych organów stołecz­
nych, związków zawodowych t, wła 
snycb dyrektorów departamentu i 
własnego sekretarza. Jest on ema- 
nacja nie sity lecz słabości.

Biurokracja jest silna dlatego, że 
może dokuczać. Ale dokuczliwą i 
nśezjiouią jest dlatego, że jetst sła­
ba. W szystkich podłowie mają w 
kieszeni-

A klasy społeczne?
Inteligencja została utopiona w

ciemnej masie. Lała nasra struktura 
republiki pilnuje, aby silna władza 
nie dostała się inteligencji.

Robotnicy i włościanie rozumują, 
że wziąć władzę, to zmaczy: mieć 
zdolność do Jej piastowania.

Całe sołec/eństw o politycziie jest 
sumą różnego rodzaju bezsilności.
Jedno się robi z obawy przed P ił­
sudskim drugiego nie robi się z o- 
bawy przed P. P. S., tamtego zno­
wu ze strachu przed żydami*1.

Oczywiście sens tych wy wadiów: 
monarchja jako źródło Przyszłej 
władzy. Autor nie Pomyślał nad tern 
że król także może być urodzonym 
matołkiem i że nawet dobry król bę­
dzie miał panów, kapitalistów, zau­
szników, pochlebców, karierowi­
czów, którzy są również źródłem 
bezsiły.

Inaczej myślą we Francji

Jakkolw iek tam jeszcze lu­
dzie, pamiętający Napoleona III, to 
jednak nie widza ocalenia w monar 
chji. W  tych dniach zawiązał siię wr 
Paryżu klub, który wysunął nastę­
pujący program: l) Rozwiązanie par 
lamentu, 2) Utworzenie „komitetu 
ocalenia publicznego z nieograriczc - 
ną pełnią władcy, 3) powierzenie 
rządu gabinetowi fachowców* otrzy­
mującą-eh wskazówki od komitetu. 
Klub zyska! sizybko popularność a 
naczelny redaktor propo­
nuje na prezydenta starego Clemen­
ceau.

Francuzi wiedzą, że kto szuka si­
ły, ten nie znajdzie je! w krółwskich 
pieluszkach, lecz trzeba silę oglądnąć 
za człowiekiem albo za iakiemś ze­
społem ludzi, którzyby '•eprezemo- 
wali siłę i wolę.

-x  ox-

Z sali sądow ej
ROZPRAWA PRZECIW  23 BAN­

DYTOM Z POKUCIA.
Lwów, 19 grudnia- 

W dniu wczorajszym, w dalszym 
ciągu rozprawy przeciw 23 bandy­
tom z Pokucia, którzy pod hasłami 
..rewolucji** dokonali szeregu napa­
dów rabunkowych ukończono postę­
powanie dowodowe i wręczono sę­
dziom nrzysiegłyim 132 pytań. Na­
stępnie podjęli przemówienia pp. 
prokurator i obrońcy. W  poniedzia­
łek zapadnie wyrok.

ZABÓJSTW O NA LEWANDÓWCE.
Lwów, 19 grudrra 

W  noc- z 4 na 5 października 
zdarzył się na Lewandówce wypa­
dek zabójstwa.

Józef Zajączkowski, murarz, zna­
ny w okolicy bandyta i awanturnik, 
zabawiał się w  licznem gronie przy­
jaciół na imieninach u jednego z 
mieszkańców Lewandówki Ja k  
zwykle przy takiej zabawie wypito 
morze wódki. W  reszcie coś k«nuś 
się nie podobało. Wymiana zdań
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zamieniła się w  gwałtowną burdę- 
Jó zef Zajączkowski uważał za swój 
obowiązek wkroczyć. Tyrnczę sem 
Jan Witek, śmiertelny wiróg i rywal 
Zajączkow^kiegc dobył noża. Padły 
ciosy. Zajączkowski, ugodzony wr 
prawy bok, rzucił się na przeciwni­
ka. Drugi cios był silniejszy. My­
śliwski sztylet, długości kilkunastu 
centymetrów, przez kręgosłup prze­
bił nerki, przeponę brzuszną, wą­
trobę i zadrasnął płuca. Zajączkow­
ski wyzionął ducha na miejscu. Za­
bójca, zaatakowany przez brata za­
bitego, Karola, z-nożem  w łopatce 
zdołał umknąć.

W czoraj odbył się epilog w sądzie 
okr. karnym w e Lwowie P»d prze­
wodnictwem s. s. o. Malickiego, Po 
przeprowadzonej rozprawie trybu­
nał ogłosił wyrok uwalniający o- 
skarżonego Jana W iteka od zbro­
dni zabójstwa a zasądził go jedynie 
za przekroczenie opilstwa na 8 ty ­
godni aresztu, która to kara została 
aresztem śledczym skonsumowana.

Oskatlżał prokurator Rusin, bronił 
adw. dr. KiWtz. 
ox---------

Postulaty bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

W arszaw a, w grudriu.
Onegdaj odbyło się w sali I w .  

IJygjeJdozn., zorganizowane iprzez 
panje Pracy, przy udziale tysiąca 
o .ółb zgromadzanie publiczne w 
sprawie bezrobocia pracowników u- 
mysłowych. Zebranie zagaił prze­
wodniczący poseł Kościałkowski. 
Następnie zabrał głos prezes prof. 
Kazimierz Bartek b. minister kolei. 
Poseł Kościalkowski zgłosił nastę­
pujące rezolucje:

1) Uzyskanie od rządu zatrudnie­
nia bezrobotnych pracowników u- 
mysłowyicb nrzy pracach inwesty­
cyjnych;

2) wprowadzenie w życie noweli 
z dnia 28 października br. w ten 
sposób by objęła ona wszystkich 
te z  wyjątku zredukowanych do 1 
stycznia r p.;

3) uzyskanie od rządu jeszcze 
przed 1 stycznia 1926 i. zaliczki za­
pomogowej;

4) zrównanie bezrobotnych pra­
cowników umysłowych w prawdach
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z fizyczimmii pfabz uzyskanie dla 
nich zapomogi w  naturze (kartofle, 
węgiel itd);

udzielenie bezpłatnej pomocy 
lekarski^  przez K asy c'norych:

6) poddanie rewizji procedury 
składania podań o zasiłki;

7) wstrzymanie eksmisji do czasu 
otrzymania ’Prze'z petenta posady;

8) skreślenia podatków rządów, i 
komunalnych oraz niepobieranie od 
bezrobotnych opłat stemplowych;

9) wstrzymanie redukcji urzędui 
ków do 8 klasy;

10) wstrzymanie awansów' do cza­
su poprawy' ekonomicznej państwa;

11) reorganizacja urzędów pośred­
nictwa pracy.

Rezolucje zostały przyjęte jedno­
myślnie poćzem wybrano delegację 
w składzie- posłów Kościałkowskie- 
go, Barańskiego i prezesa zrzesze­
nia bez robota'-eh praoown. umysło­
wych p. Biernackiego. Delegacja ma 
wymienione postulaty przedstawić 
p. premjerowi Skrzyńskiemu- 
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Coś niecoś ometcdach śledczych naszej policji.
Rezultaty intenzywnych dochodzeń, trwających latami.

Lwów, 19 grudnia.
Jeszcze dnia 29 września 1923 r. 

„Naczelny Komitet organizacji Met. 
straży obyw atelskiej” we Lwowie, 
pnzy ul. Zimorowilcza 1. 8 wniósł do 
lwowskiej policji oskarżenie na b. 
konduktora kolejowego W . Marty­
na, przyjętego przez lw. dyrekcję 
kolejową w charakterze hamowni- 
czego, że w r. 1918 w czasie waik 
z Ukraińcami był on żandarmem 
ukr. i znęcał się nad polskimi jeń ­
cami. P o  za tern 'podobno dopuścił 
się szeregu rabunków- i kradzieży. 
V\drożono naturalnie śledztwo, któ­
re trwało aż dwa lata

Dnia 14 b. m. at esztow ano M arty­
na dopiero w  Borysławiu, gdztie

iiTzebywał jaku bamowniczy w 
ozynui-cij służbie — zaś dlnia 15 b m. 
odstawiono go do aresztów  policyj­
nych we Lwowie- W brew  zezna­
niom wielu poszkodowanych w ar- 
1918 — M artyn wypiera się winy 
twierdzi, że jako żandarm ukraińsk 
niczego nie robił na własna rękę 
lecz wszystko na wyraźne polece­
nie przełożone* władcy. — Zostanie 
on w tych dniach odstaertony dtr, 
sadu.

W szystko to piękne- ale dot naw 
dy trudno zrozumieć dlaczego śledfc- 
two trw ało aż dwa lata i dla czego- 
dopiero po dwóch latach MairWtai 
aresztowano.

Z TE A TR U .

Panienka z magazynu
farsa w 3 aktach Rene Peter*? 

i Henri FaJka.
KW ,,Nowościach*).

Lwów, 18 grucmia.
'Bez względu na to, czy prawdzi­

wie francuska krew- płynie w żyiacb 
pp Petera i Falka przyznać trzeba, 
że fabrykat ich nie jest gorszy od' 
tego, co wytworzyły inne literackie 
spółki z ogr por. — Pokazali jak to 
rzekoma gęś Langr< docka potrafi 
przedziel żignąć się w skórę panny 
z magazynu, aby zdobyć sobie mę­
ża i omotali tę labuUkę siatką sypial­
ni an o - budu ar i: w y jh  perypetii, które 
mogły być dość miudme, gdyby nie 
były grane w  doskomatem tempie i 
bardzo dobrej obsadzie-

Prym  wiodły Rasiriska i S k z y -  
dłow ska. Pierw sza ujmowała skrom­
nością prowSncjona>aej wdówki, któ­
ra z mestrją, godną tej wytrawnej 
artystk przedzierżga się w  pełną u- 
rody skórę kobiety rozwijają^ei du­
żo wdzięku wrodzonego i przepy­
chu toaletowego. Druga — miła, fi­

luterna „Poudie** — z  swobodą, 
godną prawdziwej Paryżaneczl , 
zbiera posag w pokojach Kawaler­
skich starzejących się lowe.asów i 
z finezją pomysłową gra — gdy 
trzeba — *olę  kwestarki, SzcZęsra 
doskonała onguś w operetce, do ko­
medii powoli.' dość się aikomoduje. 
Postać żywą i pomysłową w każdej 
roli daje Ferm er, czego nie mogę po­
wiedzieć o Kwiatkowskim, który 
stanowczo nie posiada teimpei * -  
meniic farsowego. Mam w rażeni., że 
talent tego artysty predystynuje go 
do itanych rp! amiżeli amantów. Zaj­
mującą groteskę tw o rzy ł w  roft ar- 
tysty-fryzjera MKski, .talei.t mera 
wiodnie się rozw ijający i samodziel­
ny. Brzeski objawią każdą rolę 
sympatyczna fónją rozwojową. Do­
bry cpizud jako loka dal Lewicki, 
mignęła zgrabnie przoz scenę Ha- 
kowska. Reżyseria Kwiatkowskiesr 
dobra, tjdko antrak,y niepotrzebnie 
zalatyw ały prowincją.

Tęgi mroz na dworze byt jakb: 
paradoksem do farsy proszącej się 
szczegółom o sezon ogórko./y

0 .  g.1
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NA MARGINESIE.

1 3 o  C a n o « « y ...
Lwów, 19 grudnia.

OSiatnie tygodnie były św iadka­
mi ciekaw ych, zgoła nieoczekiw a­
nych zdarzeń.

W ykoleił się przedewszystkiem  
Grabski, który przez dwa lata pę­
dził całą siłą pary po ślepym to- 
rze fantastycznej ideologji, aż na­
stąpiło wreszcie to, co przyjść mu­
siało — katestrofa.

Ale że jest rodzoniutkiem bra- 
c szkiem owego W ąsala, który dzi­
siaj na takim samym narowistym 
koniku eksperymentalności ugania 
po podwórku ministerstwa oświaty
—  więc z flegmą, właściwą fami­
lijnemu temperamentowi „grabszczy- 
zny“ ustąpił ze stoickiem uśmie­
chem, poklepał po ramieniu kre­
wniaka i rzek* No, ty teraz górą, 
a ja doliną . . .

Lecz w matecznikach endeckich 
powstał niepokój, słowem taki so ­
bie maleńki huczek.

Papież De Mowski zgrom adził swę 
dziatwę, a w pierwszym rzędzie 
grabarza marki Kucharskiego Złoto 
bójcę W ładysława i tak im rzecze:
—  Allach z wami, lecz za wasze 
w yb ryk i wartacie conajm niej po pięć- 
dziesięt bambusów na piętę. Cożeś- 
cie uczynili? Zgoła nicobliczalnem 
postępowaniem doprowadziliście do 
tego, że władzę gotów chwycić ten 
ten . . .

Tu ukazał przed oczyma swojel 
czaladki obraz, przedstawiający m ę- 
za surowego z krzaozastem i brwian ■ 
i sum iastem i wąsami.

Strach padł na całą grom adę! 
Co będzie? —  pytano.

—  Ano, niema rady —  rzekł pa­
pież —  tylko trzeba przepasać bio­
dra powrozem, nakryć grzbiet wło- 
sie m icę  i odbyć pielgrzym kę pokut- 
nę do Sulej. . .

Bijcie czołem, bo Pan doświad­
czył ciężko swoją trzódkę — wo­
łano zewsząd.

Ale mąż przodujący w radzie fu- 
knął Karcaco. —  Cicho! Naw arzy­
liście piwa, a więc pić trzeba I Idę 
do C anossyl

Ale w jakim wystąpić stroju ?.,
Naturalnie w legjonowym, ir.o- 

ciumpanie! O, tak: S zary mundurek 
i rogatywka. Może stary wódz się 
rozczuli i da się usidlić.

C o ?  —  w rogatyw ce?! Ależ 
broń Boże 1 Rogatywka jest sym­
bolem rogatej duszy. Gotów się o- 
brazić dziadek.

Słusznie mówicie, rzecze papież 
De Mowski, włóżcie mi na głowę 
m a .. .  m a ć . . .  maciejówkę. Już idę. 
A wy mi błogosławcie, mówcie za 
mnie różaniec i wesprzyjcie mię 
pod ramię, bo mi s ła b o .. .  m d ło ... 
niedobrze . b r.r! Takie upoko­
rzenie!! Wid.

-xox-

Wyitawa „gwiazdkowa**.
Lwów, 19. grudnia

W  okresie dawania upominków 
„gwiazdkowych,,, jak co roku, tak 
i obecnie, artyści plastycy lwowscy 
urządzili w  lokalu p rzy  placu Aka­
demickim I. 1 specjalna w ystaw ę 
obrazów, szkiców  i notatek o cenach 
bardzo niskich, Najlepsza to więc 
okazja nabycia drobnej ale cennej 
i trwałej rzeczy, zam iast bezużyte­
cznych ozasem a praw ie zawsze 
mało w artościow ych upominków, na 
które ludzie wydają dość znaczne 
sumy. Czyż istotnie może być pięk 
niejszy i bardziej kulturalny upo­
minek jak obraz lub rzeźba znanego 
artysty? Bez sztuki dziczejemy i 
ubożsi jesteśmy o jedno jeszcze 
uczucie, które pokrzepia nas i u- 
szh chetnia, to jest poczucia piękna.

Wyrabiajmy je w sobie przez o- 
taczanie się najdrobniejszemi choć­
by dziełami talentu. Przesądem jest

twierdzenie, iż nas na to nie staćl 
Najlepszym dowodem, iż tak nie 
jest. to wspomniana wystawa wszak­
że na niej są obrazy tańsze od fla- 
rze czk i perfum , od świecidełek na 
drzewko, od zagranicznych wyro­
bów galanteryjnych. Nasi artyści 
umyśmie dali na dzieła swe tak 
niskis ceny, by wszcząć jakiś ruch 
w tym kierunku — więc korzystaj­
my skwapliwie z ‘ tej okazji: Do 
nabycia są obrazy Augustynowicza, 
Albinowskiej, Berezowskiej. Olpiń- 
skiego, Kejstanowicza, Kostynowi- 
cza, Nowotnowej, Hausnerowej, 
Szyrajew, Kleinmaca, Lobą, Drę- 
gowskiego. Markowskiego i Innych, 
oraz bąrdzo piękne kilimy Koryt­
kowej. as.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Wiadomości z Przemyśla!
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl, 18 grudnia.
Nieszczęśliw y wypadek podczas po­

lowania w dobrach p. Sapiehy. Do
szpitala tutejszego został onegdaj 
przewieziony W ładysław Kawa, leś­
ny dóbr sapieżyńskich, któremu 
w czasie polowania przestrzelono 
lewą nogę.

Przygnieceni kiuoami podczas ła­
dowania drzewa. Robotnicy Jan Pc 
dolak i Grzegorz Dziuba zostali pod­
czas ładowania drzewa na stacji 
kol. w Dobrom ilu przygnieceni klo­
cami. Ciężko pokaleczonych prze­
wieziono do szpitala powszechnego

w Przemyślu.
Zm ielony na śmierć. W  niewytłu­

maczony sposób został onegdaj 
porwany przez transmisję w  młynie 
Szafranika przy ul. Lipowej Górnej
1. 7. niejaki Kazimierz Garncarz, li­
czący lat 19.

Garncarz poniósł śm ierć na m ie j­
scu. Zwłoki nieszczęśliwego przed­
stawiały jedną bezkształtną masę.

Zm iany w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Zastępca kierownika tu­
tejszego Oddziału p. Hanausek zo­
stał przeniesiony do Tarnow a, gdzie 
obejmie kierownictwo Oddziału.

- x o x -

Wiedeńskie damy jako służące.
Lwów, 19 grudnia.

Stosunki powojenne w Austrji 
wyrzuciły niezliczone szeregi ko­
biet pracujących, poprostu na bruk. 
O ile w czasie wojny łatwo było 
o wszelkiego rodzaju zajęcie w biu­
rach, kantoraclf i warsztatach, gdzie 
kobiety zastępowały walczących 
na froncie mężczyzn, o tyle dziś z 
dniem każdym zwiększają się sze­
regi bezrobotnych pracownic, które 
były niejednokrotnie podporą swych 
rodzin.

Kobiety z inteligencji zw acały  
się więc masowo do tego działu 
pracy, w którym jeszcze można by­
ło znaleźć zajęcie: zostawały słu- 
źęcemi, kucharkami, pokojówkami. 
Niedawno zgłosiła się do biura po­
średnictwa pracy pewna baronowa 
jako kandydatka na służącą.

Od Administracji.
Ze względu na przerwę, jaka 
nastąpiła w wydawnictwie 
„Kurjera Lwowskiego" oznaj­
miamy uprzejmie, że z kwot 
zapłaconych na grudzień nad­
wyżkę zbonifikujemy naszym 
Prenumeratorom w styczniu, 
Wyrażamy nadzieję, że przer­
wa spowodowana nieprzewi- 
dzianemi warunkami nie po­
wstrzyma naszych abonen­
tów od uiszczenia zaległych 
prenumerat, o co uprzejmie 

prosimy.

W  końcu zabrakło w A ustrji miejsc
dla służących. Istnieje jednakże 
kraj. w którym personal służebny 
jest bardzo poszukiwany: to A m e­
ryka. W  stanach południowych pa­
nie domu zadowalają się czarnemi 
pomocnicami, ale w północnych 
znaleźć ich nie można, a dziewczę­
ta z proletarjatu wolą szukać ko­
rzystniejszych, zajęć w fabrykach i 
kantorach.

Rząd Stanów Zjednoczonych po­
stanowił zatem, złagodzić ostre ro z- 
porzęd za ria, ograniczające imrnigra- 
cję odnośnie do pań z Europy, 
które zdecydują się przybyć do A- 
meryki jako służące. Zwrot ten po­
witany został przez społeczeństwo 
amerykańskie z wielkiem zadowo­
leniem.

Niezawodnie ciężka to ofiara, ja­
kiej warunki życiowe żądają od u- 
roczych Wiedenek. Osładza ją nie­
co ciekawość ujrzenia nowego świa­
ta, nadzieja przygód i pew rość  
zdobycia chleba. Niewiele Polok ze 
sfer towarzyskich zdecydowałoby 
się zapewne na krok tak dzielny i 
śmiały i na taką rezygnację ze 
swych ambicji i przyzwyczajeń.

BIAŁA ŚMIERĆ.
Bukareszt w grudniu-

W okolicy Caimpohinjg nad grani­
cą czesko - rumuńską zamarzł ca­
ły posreomek romańskiej straży 
granicznej w liczbie 18 żodmierzy. — 
Zwłoki zamarznięty oh znalazła* cze­
ska straż graniczna. Przyczyną tra­
gicznego wypadki i lyit brak ciepłej 
odzieży przy 12-®odziinme,j służbie 
na silnym nrozie.
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INZ. EDMUND LIBAŃSKI.

Z nowych dziedzin 
wiedzy i życia.

Czy istnieje materja murtwa?
Lwów, 39 grudnia.

Indyjski minister oświaty, dr. Ge- 
orge Arundale, biorący żywy udział 
w nowoczesnym ruchu wychowa­
nia młodego pokolenia Anglików, 
miewa popularne wykłady, w któ­
rych zaznajamia liczne zastępy słu­
chaczy z psychologia „dalekiego 
wsohodu”.

Światopogląd Indii, rozróżniający 
sześć stopni świadomości, nie zna 
materji martwej. Nie masz niczego 
martwego w  w szechśw iede!

Państw o mineralne ujawnia pier­
w szy najniższy stopień świadomo­
ści w granicach czysto fizycznych. 
W szędzie uwidacznia się dążność 
do rozwoju, praca organizacyjna! 
Tysięczne rozmaite kształty krysz­
tałów, to świat, który występuje na

w yższy szczebel świadomości, na 
tle żądzy do uplastycznienia.

Nauka zachodnia, stwierdza nie­
widzialne ruchy, energję, potencjal­
ną materii, prawidłowy splot wirów 
elektronowych, dających ,zmysłom 
złudzenie określonego ciała, nie zna 
i nie uznaje jednak tego pierwszego 
stopnia najniższej głuchej świado­
mości kamienia!

W  państwie roślinnymi jest ju|żi 
wyższa forma życia popędowego i 
czuciowego, przyrodnicy, botanicy 
mogą stwierdzać wr wielu wypad­
kach subtelną wrażliwość L żywą 
reakcję roślin na podrażnienia. Ten 
stopień świadomości stega i, w pań­
stwie zwierząt, ni,e ma tu stałychW‘
grfhic dla, organizmów roślinnych i. 
zwierzęcpcli, lecz u w yżej ukształ­
towanych zwierząt, występuje już 
spowita mrokiem, trzecia faza świa 
domoścL Jestto .świadomość ducho­
wa najwyhitniej znamionując; czło­
wieka, Ta „świadomość duchowa'’ 
czysto ludzka, analityczna i krytycz­
na. spętana jest w przeciętnej dzi­
siejszej masie ludzkiej, drugim stop­
niem io jest „żądz i popędów”, zaś

górra duchowm elita ludzkości sięga 
do wyższej, czwartego stooniia świa­
domości tj. świadomości intuicyjnej 
sięga do syntetycznego poznania 
jedności wszelkiego „stawania snę” 
i przebiegu mijających zjawisk.

Tylko niewielka iiczba „wybrań­
ców'" mocą szczególne? łaski sięga 
w jeszcze wyższą sferę świadomo­
ści, śv’;ęci, geniusze, jasnowidze!

Szczytem  niedosiężnym dla dzi­
siejszego człowieka to* ..świadomość 
kosmiczna”.

Przeciętny człowiek przez: całe 
życie wleczony jest po bezdrożach 
przez „przyczajone w nim zwierzę", 
a zadań iem wychowania jest oswa- 
badzać go od tych żądz instynktów, 
celem wytworzenia uciszonej har­
monii bytu.

Z takich poglądów' płyną źródła 
e*ycznego światopoznania, a wy- 
ebe wawca winieni w dziecku bu­
dzić i utrwalać osąd: co jest praw­
dą a co fałszem, co istotne a co 
pozorne, co piękne a co brzydkie!

I nie dla osobistej korzyści, lecz 
dla dobra całości!

Takim jest duch psychologii da­
lekiego wschodu, IktOiry zda się od- 
słaniiać podniosłe i inajwięKisize taje­
mnice prawa bytu człowieka. W ie­
cznie młoda wyobraźnia wschodu, 
żarząca się płomienną inltuicją po­
dziwu, dla wszelkiego stworzenia na 
ziemi i niebie, wiidzi życie wszędzie.

A nauka! współczesna, europejska, 
stwierdzająca obecnie, że materja 
jest tylko wtórnym kształtem erner- 
gji, nlie odbiega daleko od* intuicyj­
nego ooziiiania orientu, ale mocno 
obruszyłby sic uczony, badacz przy­
rody, gdyby mu powiedziano, że 
jesi pełnym fantazji idealistą!

A przecież stwierdza on manko- 
w'o i matemaryciznile, ze nie masz 
martwej materji i wirzekonto ścisłe 
słowo „enepgjjr — ja,ko mujpierw'- 
sza przyczyna, nie odbiega dialeko 
od słowa „duch11.

Jakżeż to cudownie głosi Słow a­
cki:

„Czy duch na świeeie żyw, czy  
[gdzie nad światem...

Wiem, że duch tak! Jesr — i dość 
fmi na tem!“
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Z nowych wydawnictw.
Dr. Adam Fischer: Lud polski.

Podręcznik etnografii P olski opra­
cowany z /.asiku M. W  iR i O- P. 
z 3 mapkami i 58 ilustracjami w tek ­
ście. Wydawnictwo Zakładu 'Naro­
dowego im. Ossolińskich 

* # *

Nowy podręcznik pt. ,iLud polski” 
opracowany ptżez prof. dra A. Fi­
schera zapel-da dotychczasowy 
brak: książki populanniit uiietej a o- 
partej na gruntownem znawstwie 
rozległego materiału naukowego — 
któryby w całości ujmował dotych­
czasowe wiadomości o polskim lu­
dzie i systematycznie je grupował.

Pracę swoją, która jest wynikiem 
niemałego trudu i erudycji autora, 
podzielił prof. Fischer na poszcze­
gólne grupy. Kultura matcrjalna 
społeazinu i duchowa znajdują tam 
swoje m iejsce w poszczególnych 
rozdkstalacih, które poprzedzają —  
ia-Rby cenne objaśnienia dla czytał -

-----------j

Scena i ekran.
Comedle Francaise obawia się 

Jules Romain a i Romain Pelianda.
„Nowa sztuka Jules Romain’a „Dy­
ktator" została odrzucona przez 
dyrekcję Komedji Francuskiej. Au­
torowi oświadczono, że dzieło jego 
wprawdzie bardzo się podobało, 
ale członkowie komis.,, kwalifikują­
cej sztuki do grania, obawiają się 
zawartych w iiiem tendencji faszys­
towskich. Z podobnych pobudek 
nie wystawiono „Dantona" Romain 
Rollanda, gdyż dramat zawiera ten­
dencje pacyfistyczne. Tchórzuwość 
dyrekcji i komisji teatralnej spot­
kała się z ostrem szyderstwem 
prasy.

Kierownikiem wszystkich teatrów  
miejskich w W arszawie ma zostać 
p. Stanisław MiłaszewslA dotych­
czasow y kierownik literacki dra­
matu. ------

nilka — rozległe wiadomość wstęp­
ne. oraz dane geograficzne i staty­
styczne.

Z książki tej pozna czytelnik na­
rzecza polskie i rozmieszczenia 
polskich grup etnicznych, pozna bu­
downictwo polskiego ludu w histo- 
rycznem ujęciu, sprzęty i nar ydzia, 
jdkiemi się posługuje, przemysł do­
mowy, odzie® i zdobnictwo ludowe. 
Zaznajomi się również z obrzędami 
weselaemi i pogrzebowemu ze zwy­
czajami domowymi i dorocznymi, 
wierzeniami, lecznictwem, czarami, 
opowieściami, tańcem i muzyka lu­
dową. Wogóle z oigromu maierjalu 
nagromadzonego pozna każdy du­
szę naszego ludu, jei bogatą treść i 
je j rozwój, .zrozumie wartość dzie­
jowej tradycji i zainteresuje się ży­
wo tą częścią społeczeństwa, która 
w rolniczej Polsce stanowi podwa­
linę naszej społecznej struktury.

ox-

Teatr polski w Poznaniu obcho­
dzi! praed paru dniiam otećdziesię- 
ciiotetim jubileusz swego istnienia1. 
Placówka ta, o której założenie 
walczyło społeczeństwo poznańskie 
z władzami memieckterni od r. 1808, 
była ważną twierdzą polskiego du­
cha i mowy polskiej w germanizio- 
wainei dzielnicy. Teatr powstał z o- 
iiarności publicznej. W  dniu święta 
jubileuszowego odegrano „W ąsy i 
perukę" Korzeniowskiego, poprz er 
dizająe sztukę prologiem iózefa Ko­
ścieliskiego, wygłoszonymi także 
przed 50 laty w oliwili otiwarcia 
teatru.

Teatr hebrajski w Moskwie bęi- 
dzie w r. *926 ,prziemłesk>ni| do Miń­
ska i zamieniony na teatr białoru­
ski

-x o o x -

„Zapraszam Pana na ojca mego dziecka".
Londyn, w grudniu.

Pewna piękna londyńska tancer­
ka przeięta teorją znanego biologa 
prof. Alberta W iggam a zwróciła się 
do słynnego dramaturga Bernarda 
Shaw z li item, który w dosłownem  
tłumaczeniu brzmi, jak następuje: 

„Szanowny Panie!
Wedle twierdzenia prof. Alberta 

Wiggama rasa ludzka marnieje, p o ­
nieważ dobierają się niestosowno 
małżeństwa.

Piękne kobiety maią zwykle brzyd­
kich mężów, a piękni mężczyźni że­
nią się z pospolitemi kobietami.

Pan posiada najpiękniejszy um ysł 
w A rg lji, natomiast ja uchodzę za 
kobietę o najpiękniejszem  ciele. Mu­
szę spłacić dług ludzkości i zostać 
chcę matką.

Zapraszam pana na ojca mego

dziecka. Potomek nasz będzie cu­
dem przyrody".

W  kilka dni później piękna tan­
cerka otrzyma, a od znakorr.ttegc 
pisarza następującą odpowiedź: 

„Szanowna Pani 1
Jestem tego samego zdania, co 

prof. Wiggam, i zgadzam się z tern, 
że pani jest najpiękniejszą kobietą 
w Anglji, a ta najmądrzejszym męż­
czyzną.

Zdarzyć się jednak może, iż dzie­
cko nasze oddziedziczy po mnie ciało, 
a po pani mńzg.

W  obawie więc przed tą możli­
wością, wzdragam stę przyjąć ła­
skawie złożoną mi ofertę i kreślę 
się z poważaniem*.

Tancerka uczuła się podobno 
straszliw ie dotknętą tym listem.

-xo ox-

Aligator w wagonie sypialnym.
Nowy Jork, w grudniu.

Osobliwa przygoda spotkała dwie 
damy, które jechały niedawno z Los 
Angelos do Nowego Jorku- W  tym 
samym pociągu znajdował się cały 
żywy inwentarz angielskiego po­
gromcy zwierząt La.pi.nia Lanne- mię- 
dtzy innymi dwa lwy, trzy tygrysy i 
czltery aligatory.

Niedaleko Nowego Jorku zauwa-. 
żyli dwaj urzędnicy kolejowi ©rak 
jednego z wężów w wagonie. Prze­
szukano Wszystkie . przedziały 1

zmaktefiono w końcu aligatora w wa­
gonie sypialnym pod łóżKiem, na
którem dwie stare kooiety, półżywe 
ze strachu, oczekiwały ratunku, nie 
mogąc nawet zdobyć się, n‘a odwagę, 
by wołać o pomoc. Przybj ł  wresz­
cie pogromca, i zabrał dezertera, 
jednak wydostanie' go z wygodnej 
kryjówki i ułokowante w klatce by­
ło niezbyt łafwem zadaniem.

—— oo------

Wilki na weselu.
Lw ńw , 9 grudnia.

W miejscowości Krasnoje Seło 
u podnóża Uralu zdarzył s<ę w cza­
sie wesela córki bogatego wieśnia­
ka Iwana Newczenki, straszny w y ­
padek. Zgodnie ze zwyczajem lu­
dowym, wesele trwało trz y  dni i 
trzy  noce przy dźwiękach muzyki i 
śpiewów chóralnych. Liczba gości 
była bardzo znaczna. Pito wiele 
wódki i doskonałego kaukaskiego 
wina.

Była noc. Nagle uczestnicy we­
sela usłyszeli przeraźliwy krzyk ko­
biecy. Siostra Danny nwodej ujrzała 
w drzwiach izby przyległej do sali 
weselnej gdzie spało jej dziecko, 
straszną wilozą głowę z  powijakiem  
w  pysku- Podczas zabawy ktoś nie­
ostrożny otworzył bramę aoinu i 
ao m ieszkania wtargnęło sześć głod­

nych w ilków . Nieszczęśliwa matica 
zastała pustą kołyskę i próżno w o­
łała o pomoc, gdyż wszyscy byli 
pijani i nie mogli zrozumieć, co się
Stało.

Wreszcie nadbiegł pasterz z o- 
kr7ykiem: „W ilki! Wilki!" —  wi­
dział bowiem pół tuzina, ucieitają- 
cych z domu dzikich zwierząt, z 
których każde trzymało coś w pasz­
czy. Wtedu dopiero goście weselni 
oprzytom nieli i w ybiegli z  karabina­
mi, revfolwerami i siekierami w po­
goń w towarzystwie żandarmów. 
Było już zapóźno. Polowanie trw a ­
ło całą noc, ale wilki znikły w lesie.

Rano znaleziono na drodze do 
lasu strzępy poduszek i powijaków, 
oraz łańcuszek ze złetym krzyży­
kiem. Śnieg był czerwony od krwi.

- x x -

WlrlaJomości z kraju.
X  Akademja ku czci Gabriela Na 

rutowicza z powodu 3-ciej roazuicy 
tragiczniej jego śmierci odbędzie się 
w Krakowie w niedzielę 20 bm. w 
sal’. Domu Robotniczego. Przemó­
wienie o Narutowiczu wygłosi po­
seł dr. Marek.

X  Nagrody literackie im. Żerom­
skiego i Reymonta Na ostatniem 
Posiedzeniu warszawskiego Tow a­
rzystw a literatów i dziennikarzy dr. 
Kłyszewski zakomunikował o  sta­
raniach zarządu T-w a celem uzy­
skania od władz samorządowych 
funduszów na ur-worztenie 2 dorocz­
nych nagród literackich nn. Stefana 
Żeromskiego i W ładysław a R ey ­
monta.

X  Towarzystwo polsko-rumuń­
skie, Z inicjatywy członków pol­
skiej delegacji parlamentarnej, Która 
w listopadzie br. odwiedziła Ritrńul 
nie, powstała myśl za.ożenią w  
Warszawie towarzystwa polsko- 
rumuńskiego, którego zakres pole­
gać będzie na zapoznaniu społeczeń­
stwa polskiego ze stosunkami ru- 
muńsfrienii i na ożywienie stosimi 
ków polsko-rumuńskich w zycm 
kultura lnem i ekonomicznym.

X Specjalny trybunał do sądzenia 
lichwiarzy utworzony zostanie w 
tych dniach w Krakowie, a na czele 
.iego sranie radca dr Kaczmarski. 
Rozprawy rozpoczną się po świę­
tach. Osoby oskarżone o brak cen­
ników, faktur i bezprawne zmienia­
nie! cen na taryfach maksymalnych 
mają być karane ©rzez magistrat w 
drodze administracyjnej-

X  Socjalistyczny magistrat w y­
brano w Piotrkowie. Pirzed kilku 
dniami Rada miejska w Piotrkowie 
wybrała prezydentem miasta Kazi­
mierza Szmidta, wiceprezydentem 
Marjaina Hudeca, ławnikami Sew e­
ryna Nowakowskiego, Padraka i 
Niem teczka (w szyscy są członkami 
P. P  S.) i Abrahama Weishofa, 
członka zyd. Bundu.

X  Fickwencja w krakowskim tea­
trze miejskim wynosiła w listopa­
dzie 48 do 51%, czyli! prawic poło­
wę kompietu. W  gruainlilu frekwen­
cja utrzymuje się na tymsamym po­
ziomie

X  Dwunastoletni zabójca,, W
Brześciu nad Bugiem podczas 
przerwy w lekcjach szkoły powsz. 
15-letni Mikołaj Karpi/uk i 12-letni 
Stanisław  Ognik rozpoczęli zalbawę 
rzucania do celu scyzorykami. Ognik 
rzuciwszy scyzoryk w przestrzeń 
trafił nim przebiegającego Karpiuka. 
Rzut był tak silny, że ostrze scyzo­
ryka wbiło się w serce Karpiuka, 
który na miejscu zakończył życie.

Prokurator defraudantem, Spia- 
wia podprokuratora sądu okręg, w 
Witaie Hurezyna oskarżonego o. kra­
dzież depozytów sądowych rozpa­
trywana będzie w sądzie wileńskim 
8 stycznia 1926.

X  Skazanit w ystaw cy czeku. Z 
W arszawy donoszą: P. Barman w,y- 
dafcypa „Wiadomości Literackich" 
wniósł do prokuratorii skargę prfze- 
ciw Abrahamowi Feinsteinowi, któ­
ry wydał mu czek na P  K. O. na 
182 zł., m ający być pokryciem za 
wzięte w komis egzemplarze. P. K.
O. czeku tego nie wypłaciła, gdyż 
na koncie Feiisteina nie było ża­
dnych sum. Pomimo wezwania F. 
czeku nie wykupił. N>,e zaradziło 
także protestowanie czeku przez re­
jenta. Sąd pokoju ukarał t  einsiema 
grzywną 200 zł., a w razie niemoiż 
ności zapłaty na 20 dni aresztu. F. 
odpowiada naturalnie w dalszym 
ciągu cywilnie za niewykuPłLeriie 
czeku.

X  Samobójstwo Jerzego Poznań­
skiego, 26-Ietniego syna fabrykanta 
w Lodzi milało tło roinantjyczme U- 
trizy mywał on stosunefr miłosny z 
pracownicą fabryczna M„ która bę­
dąc w  ciąży, aomagała się od Je -  
rztegi, spełnienia zaciągniętych zobo­
wiązań. Rodzice Poznańskiego nie 
chcieli się zgodzić na poślubienie u- 
wiiedzonej przez ich syna j— co do­
prowadziło Jerzego dó rozpaczy i 
samobójstwa.

X Oszustkę ze Lwowa, Leokadię 
•lwiątek aresztowano w  W arszawie. 
Ogłosiła ona, że poszukuje 16 osób 
na różne posady do zaktecnt w y ­
chowawczego w Grudziądzu. Zgło­
siło sie sporo rsflektantlów od któ­
rych wyłudziła kaucje. Posad żad­
nych nie było.

świata.
+  Na gwiazdkę w Wiedniu w y­

płacone zostaną remuneracje urzęd- 
niRom iządowym i prywatiiym w 
kwocie około 490 mil jardów koron 
czyli 40 miljoriów szylingów. Donosi 
o tern „Neues W iener Journal”.

Liczba bezrobotnych w W ie­
dniu wynosi 83.588.

+  Ludność Danji wynosi według 
ostatniego spisu ludności 3,419.656. 
Kopenhaga liczy 729214 mieszkań­
ców.

+  Dr, Ryszard Powell, nadworny 
lelkarz królowej Wiktowi, potem 
Euwarda, a ostatnio króla Jeńzego, 
zmarł w Londynie w 83 roku życia. 
Prace dr. Pow ella z zakresu chorób 
Płucnych cieszyły się wielkim roz­
głosem.

-  — OP-----
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Urzędnicy państwowi u premiera
i ministra skarbu.

P. Zdziechowski uważa obniżkę płac za przejścicwę.
W arszawa w  grudniu.

Przedstaw iciele Stowarzyszeń u- 
rządnoków państw, zostali przyjęci 
przez ministra skarbu w związku z 
oszczędnościowymi olauami rządu. i 
Seimu, D elegaci wypowiedzieli się 
za zachowaniem ruchome] skali plac 
w okresie nieustalonych stoisunków 
gospodarczych, perspektywy wzro­
stu cen żywności i za  niskich norm 
uposażenia pracowników państwo­
wych, przy ozem zwrócili uwagę na 
ścisłe iunctim między, fenmentem 
społecznym i anarchia Płac, a niesto­
sowaniem wskaźnika drojżyźniane- 
go. Delegacja zaznaczyła, iż naileży 
odrębnie brać pod uwagę, potrzeby 
personalne kolejnictwa, szkolnic­
tw a, sadownictwa itd. Redukcja per- 
sonahi idministracji państwowej w 
minimalnym tyko stopniu może się 
odbić na budżecie państwowym, 
gdyż [pen sonal tern j  esit na ogół od 
i-izeregn lat zbyt przepracowany, co 
trwale nie może być kontynuowa­
ne, redukcje m pdiantene izaś były­
by wpsiost niebezpieczne.

W ooec tego błędne jest stawianie 
binctim między redukcjami personal- 
nemi a podwyżka płac.

iP. minister w odpowiedzi oświad­
czył, że iest przeciwnikiem paupe­
ryzacji pracowników państwowych 
*że projektowaną obniżkę płac uwa­

ża za przejściowa, uznaje iza konie­
czne energiczne pociągnięcie 'Społe­
czeństwa do reguł owiania* zobowią­
zań podatkowych irp. Ruchomą slka- 
lę płac p. minister uważa za czynnik 
niekorzystnie oddziałujący na stabi­
lizację cen tynkowych.

Pozatem delegacja urzędników 
paustw. została przyjęta przez pre­
zesa Rady m.nistrów i poruszyła 
sprawę zamierzonego poddania re­
wizji kompetencji i organizacji 
właaz państwowych, iszybkiego 
podjęcia inicjatyw y w kierunku 
zwiększenia odpowiedzialności służ­
bowej cywilnej i karnej urzędników, 
dalej polecenia jaknajbezwzględniej- 
>zego tępienia wszelkich przewinień 
urzędników.

PROTEST PRZECIW REDUKCJI.
W arszawa. (1'el. wh).

W czoraj odbył się tu w iec praco- 
wniilków państw owych, kolejarzy, 
pocztowców i nauczycieli w spra­
wie redukcji stiif i1 płac. Po ■wysłucha­
niu ipirziemówień przedstawicieli 
związków, przyjęto rezolucję, w któ­
rej „‘‘zebrani występują przeciwko 
zmniejszeniu pohorów i redukcji pra­
cowników. Po rozwiązaniu wiecu 
usiłował jeszcze przemówić poseł 
komunistyczny Skrzypu, jednako­
woż mic udało mu się (fto-

-X0 X -

Nie tędy droga do sanacji.
Płace urzędnicze przed wojną a dziś.
Lwów, 19 grudnia. 

Rząd w brew  wielokrotnym przy- 
uzuozenlom polepszenia mytu urzęd­
ników przedłożył Sejm owi projekt 
ustaw y o zmniejszeniu (!) dotych­
czasowego uposażeuiia.

W  związku z +em dla orj( ntac.fi 
społeczeństw a wairto izestawić c e ­
ny niektórych artykułów pierwszej 
potrzeby i płace urzędnicze przed­
wojenne z obecnemi1:

Ceny w złotych wynoszą obecnie 
za chłeb 0.50 (w 1914 - 0 29), diem- 
maki 0 14 (0-05), mleko 0.40 (0.21), 
;.'aja 0.30 (0.09), m asła 7.60 (2.50), 
słonina 3.00 (1.50), cukie r 1.23 (0.77), 
sól 0.35 ł0 10), nafta 1.00 (0.27) itp.

Natomiast płace urzędnicze w zło­
tych  wynoszą teraz w zestawieniu 
z  rokiem 1914: w III. grupie uposa­
żeniowej : w  W arszaw ie 929 zł., na 
prowinoji 774 Zł. (1914 w Austrj: 3239 
zł., w Rosji 2666 zł.); w V, grupie: 
W arszaw a 558, prowincja 473 (1914 
Austrja. 1243, Rosja 1345); w VIII 
grapie: Wamsaawa 310, prowircjaj

258 (Austrie 655, Rosja L66); w  IX. 
grupie: W arszawa 201, prowincja 
168 (Austrja 385 Rosja 333); w  XI. 
grupile: Warszawa 189, prowincja 
166 (Austria 176, Rosja 172).

Logicznie wypadałoby, że wobec 
zwyżki cen o 192 proc., płace winne 
by ć o taki1 saim proc. podwyższone. 
Natomiast dziś są one o 164 proc. w 
stosunku do Płac austriackich, a o 
146 proc, do płac rosyjskich mniej­
sze. Urzędnik więc jest już podwój­
nie bity.

Czyż może być mowa o jeszcze 
wlększem zmniejszeniu płac!?

Za urzędońkam! winno . się ująć 
Społeczeństw o, bo skuii.i mogącej z 
redukcji płac wyniknąć demoraliza­
cji odbiją się na społeczeństw ie. Nę­
dza jest złym doradcą i ilość popeł­
nianych nadużyć jest w ścisłym 
związku z  w ysokością płac.

Nie tędy droga do sanacji! Nie 
imidżna bjylć krótkowzrocznym, su­
werennym Sejm ie!

-x o x-

Groźba lokautu obszarników poznańskich.
Poznań, 18. 12. (Teł. wł.) Ziemia­

nie zebrani na nadzwyozajnem wal­
iłem zgromadzeniu Central. Tow. 
Gospod. na W ielkopolsko i Pomorze 
uchwalili rezolucję domagająca się 
od sfer miarodajnych, wobec nie 
przyjścia do skutku umowy zbioro­
w ej dla rolnictwa, załatwienia kon­
fliktu w myśl obowiązującego pra­
wodawstwa jeszcze w b. m. j ogło­
szenia wyniku w „Monitorze” tak, 
żeby treść rozstrzygnięcia znana 
była wszystkim pracodawcom przed 
1-szyin stycznia 1926, bowiem tylko 
jia podstawie znany cli warunków 
pracy mogą oni godzić robotnika na 
nowy rok służbowy.

W przeciwnym razue pracodawcy 
zmuszeni byliby do ograniczenia 
przyjmowania stałych robotników

do minimum, gdyż w obec rozpaczli­
wej svtuacjL gospodarczej mogą za­
wierać umowy tylko na zupełnie do 
kładu me znanych warunkach.

s p r a w a  s p r z e n i e w i e r z e n i a
W  KASIE DWORCA TOWARO­

WEGO.
Lwów, 19 grudnia.

W sprawie sprzeniewierzenia w 
kasie dworca towarowego w e Lw o­
wie dokonanego przez Róhlidia i to­
warzyszy, dowiadujemy się, że ż  
w yjątkiem  llrsiniego w szyscy ob­
winieni zostali już wypuszczeni zą 
kaucją na woiną stopę.

Śledztwo zostało ukończone a 
sprawę prizekazano prokuraturze. — 
Rozprawa odbędzie się prawdopo 
dobnie jeszcze w bież. miesiącu.

„ C z a r n a  r ę k a “ .
Lwów, 19 grudluia.

Wiczioraj w godzinach wieczor­
nych jacyś mezmamii osobnicy roz­
dawali pokryijiOnTu odezwy, podpisa­
ne przez .Młodzież i polskie społe- 
. zenscwo“.

W  odezwach tych, pisanych w 
tonie napastliwym pod adresem in­
stytucji sądów przysięgłych, a no ru­
mowi czartnosecińcy wzywają spo­
łeczeństwo do protestu prz eeiw wy­
rokowi w sprawie Steigera.

W  korcu tej odezwy mieści sic 
wezwanie do przybycia na demon­
stracyjny wiec, na dziś godzina 7 
wieczór, na jeden z placów w śród­
mieściu, a to celem założenia „pro­
testu i ucięcia głowy hydrze żydow- 
skiej“.

Zdawało się, że po ostatecznym

wyroku sądowym, stwierdzającym 
niewinność oskarżonego Steigera. 
na caią tą przykrą i skanaaiicziu* 
sprawę rzucony będzie jak najspie­
szniej całun zapomnienia. Tym cza­
sem — tak się nie stało Jakieś wro­
gie państwu żywioły nieodpowie­
dzialne i anonimowe diziałają dalej, 
chcąc niszczyć podstawę prawo­
rządności państwowej, jak,, jest au­
torytet niezależnych sądów.

Spodziewamy się, że władze po­
licyjne uczyniit wszystko, oo do 
nilch należy, aby nie dopuścić do 
zakłócenia spokoju. Społeczeństwo 
lwowskie, Które tyle hartu zawsze 
w najcięższych chwilach wykazy­
wało — nieda się wyprowadzić z 
równowagi prowokatorskiemi w y­
stąpieniami „czarnej ręki '.

Ograniczenia dewizowe
wchodzę dziś w życie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 18 grudnia gospodarczego celu kupna.

Korespondent W asz dowiaduje się 
iż zapowiedziane na dzisiejszej kon­
ferencji prasowej przez ministra 
skarbu rozporządzenie o obroże  
dewizami, które w dniu jutrzejszym 
wchodzi w życie dozwalać będzie 
kupna walut li tylko w bankach de­
wizowych i rylko po udowodnieniu

Nie zostaiy natomiast wprowa­
dzone ograniczenia1 w  dziedzinie 
wkładów walutowych w  bankach. 
Ministerstwo skarbu wychodzi z  za­
łożenia że nie można stwarzać na­
wet pozoru utrudnień w dziedzinie 
oszczędr ości, w jakiejkolw iek for­
mie ona by się w yrajała.

-x o  x-------

Rząd wcbsc ochrony lokatorów.
W arszawa, 18. 12. (RAT). Se j­

mowa komisja prawnicza wysłu­
chała na dzisiejtszem posiedzeniu 
oświadczania delegata iząduw  spra­
wie nowelizacji ustawy o ochronę 
lokatorów.

Rząd zgadza sie: 1. na przerwę 
w automatycznej podwyżce Ko­
mornego, jednakże tylko dla miesz1- 
kańców mieszkań jednopokojowych
i jednopokojowych z kuchnią;

2. na moratorium dla ek urnowa-
 xo

nych z powodu bezroibocń do 13 
miesięcy;

3. na ulgi w spłacaniu zaległości 
komornego dla tych, którzy zara­
biają jako samotni 80 zł-, a obarcze- 
nj rodziną 120 zł. miesięcznie.

Po wysłuchaniu tej opinji positr- 
mówiła komisja w ybrać podkomisje, 
która ma rozważyć stanowisko 
rządu i złożyć sprawozdanie pełnej 
komisji.

ox-

Kryzys gabinetowy w Niemczech
przedłuża się.

Berlin, 18- 12. (PAT.) Frakcja cen­
trum obradowała w czoraj mad k ry ­
zysem gabinetowym ji uchwaHa je­
dnomyślnie rezolucję, głoszącą, że 
mimo niepowodzenia rokowań, frak­
cja uważa nadal wielką koalicję za 
niezbędną podstawę przyszłego ga­
binetu.

W  okresie świątecznym b. kan 
clerz Ma>-x porozumi, się z  komżte 
tami wykonawczymi1 partji i frakci 
parlamentarnej centrum w sprawn 
dalszych kroków, prowadzących d< 
realizacji w czorajszej uchwały par 
tji.

-xo x-

Czechosłowacja uzna rząd sowiecki w Rosii.
Praga. 18. 12. (AW.) W  kołach p o - . Iure przez rząd czechosłowacki i u-

litycznycli przepowiadają, że wnet I regulowanie stosunków gaspod? r- 
jiiż nastąpi uznanie Sowietów de I czych między obu państwami

Ratyfikacja konweneji handlowej 
z  Rosję.

W arszaw a, 18- 12. (PAT.) Sejm o­
wa komisja spraw zagrarucfcnyoh 
rozpatrywała sprawę ratyfikacji 
konwencji konsularnej z Z. S. S. R.

Uchwalono przedstawić Sejmowi 
wniosek na ratyfikację konwencji 
konsularnej z Z. S. S. R.

JESZCZE JEDNA EKSPLOATA­
CJA POLSKI.

(Teief. od naszego korespondenta.! 
Warszawa, 18 grudnia.

Korespondent W asz dowiaduje silę 
—  że od poważnej grupy tinanso- 
węj angielskiej wpłynęła oferta dc 
rządu, proponująca eksploatację la­
sów .ołskich.

WRAŻENIA WYROKU W  SPRA­
WIE STEIGERA W  NIEMCZECH.
Berlin, 18. 12. (PAT.) W czorajszy  

w yrok w sprawie Steigera jest ży­
wo omawiany Przez część pras; 
niemieckiej. Pisma dzisiejsze w  dłuż 
szych komentarzach omawiają prze­
bieg procesu, w yrażając mac? ół za­
dowolenie z jfcjgo wyniku.

Kłopoty czeskiego senatu.
Praga, 18. 12. (PAT.) W obec tego, 

że rokowania w oprawić w yoora  
przewodniczącego senatu nie do- 
prowadziL do rezultatu, wybrano 
ponpwnie na okres X nego miesią­
ca rrezydjum w dotychczaso yi 
składzie, i  Donatem (parljja agrarna) 
na czele
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REPERTUAR TEATRÓW  
WIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
S o to ta  o 3 popoł. .N oc Listopadowa0 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Scbota o 7-30 wiecz. BTraviata‘ . 

Ostatni pożegnalny gośc. występ Ady Sari.
Niedziela o 3 3o pop. „Zemsta*. Ceny 

zniżone popołudniowe.
Niedziela o C30 wiecz „Wilki*. Ceny 

zniżone.
Poniedziałek 21 bm „Tannhauser*. 

Występ M. Sowilskifgo. Ceny zniżone. 
 -----

TEATR NOWOŚCI.
Sobota o 3 3 0  rop . „Jej Wysokość 

Tancerka* Ceny zniżone lopołudn.
Sobota 7-30 wiecż. „Panienka z ma­

gazynu* Ceny zniżone.
Niedziela o 3 -30 pop. „Dzikus*. Ceny 

zniżone popołudniowe.
Niedziela o 7 3 0  wiecz. „Marietta* 

Ceny zniżone.
Poniedziałek 21 btr. „Panienka z ma­

gazynu*. Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Sobota „Wilki w nocy“. Gościnny 

występ Jednowskiego
Niedziela o gedz 4 popoł. „Grube 

rvby*. Gtścinny występ Jednowskiego. 
(Ceny zniżone)

Niedziela o g, 7 3 0  wiecz. .W ilki 
w nocy*. Gościnr występ Jednowskiego.

Poniedziałek „Wilki w nocy*. Osta­
tni występ Jednowskiego.

CO GRAJĄ DZISIAJ W  KINIE:
Apollo: Więzień oceanr — dramat. Dr. 

Jack — komedja.
Chimera: Svn Sahrry, dramat.
I pomik* Mitka
Marysieńka. Matka.
Law: „Niech żyje król*

 »a—
_  Teatr Wielki, wystawia dziś 

no raz ostatni, ma popołudniowe 
urttzsedistawietnie dla nlodlzieży szkol­
nej, arcyd,z'ek> Stanisława W yspiań- 
skiegjo „Noc Listopadowa". Pozo­
stałe bilety sprzedaje kasa Teatiru 
Wielkiego.

W ieczorem opera: „Traviata“, w 
której wystąpi po raz ostatni, świa­
towej staw y śpiewaczka koloratu­
rowa, p. Ada Sairi, w głównej partji 
Ytoletty.

—  Tea*r Nowości, daje dziś na 
popołudniowe przedstawienie po ce­
nach znacznie zniżanych, „ Je j W y ­
sokość Tancerka".

W ieczorem ukaże się po raz 3-ci 
pełną dnwdpiu komedja Paniki k a z 
inagazymu". Cemy miejsc zniżone.

— Śluby Panieńskie, komedja Al. 
hr. Frediry, ukaże się wkrótce na 
przedstawieniu popołudniowem, sta­
raniem Towarzystwo .Rozwój" we 
Lwowie.

Mówią, że ,
p> starych naszych przy­

słowiach dużo jest gięboi. ej prawdy. 7 u- 
kie znane przysłowie głosi, że „na kim 
się meiło, na tym się skrupi“.

świetnie się to da zastosować do urzędni­
ków 1 Na ich barki zawsze zwalało się 
wszystko, ich w tym codziennym młynie 
życiowym najwięcej nadużywano, od nich 
wymaga io wszystkiego i aziś oni padają 
ofiari zlej gospodarki „sfer rządzących11, 
z ich marnej pensji jeszcze się o c i ga. 
Ciekawe jest ile tędzie się odciągać z dyjei 
posłów i senatorów, którzy przecież mają 
ponadto inne dochody? t Czy, biorąc spra­
wiedliwie, nie należałoby raczej dyjety te 
ściąć do połowy ? Ale jck i by w zaraz 
był gwałt?! Urzędnika nie ma kto obronić 
a przecież senator lub poseł sam się obro­
ni. I  oto mamy to błędne koło, które mia­
żdży sjerę najbardziej upośledzono. stan 
urzędniczy! Jeszcze /ednc redukcja pens_' 
a wyjdą oni chyba pod kościoły. A może 
nan nie potrzeba zupełnie urzędników?

rrr.

— „Pan flinister", komedja współ­
czesna Stefana Krzywoszewsldego, 
ostatnia nowość repertuaru wszyst­
kich większych scen polskich, ukaże 
się po raz pierwszy we wtorek 
przyszłego tygodnia — na scenie 
teatru Wielkiego, w  wykonaniu w y­
bitnych sił artystycznych, z pp.: 
Micihnowskai, Czajkowską, Dobrzań­
skim i Michułowiczem w rolach 
czołowych, oraz pp.: Rybicką, Kali­
nowskim, Bojamowskum, Rzeckim, 
Kocizyirkiewiczem, Rełskim, w ro­
lach dalszych, w  pomysłowej reży­
serii p Dobrzańskiego.

— Z Teatru Małego. Teatr ten o- 
twarty zalediwo tydzień, już zidiobył 
scbie taką popularność i wziiętość, 
jak rzadko która impreza. Zawdzię­
cza to ogromnie niskim centom, bo są 
w ńilrn miejsca siedząc*- nawet po 50 
groszy, na popołudniówki po 35 gro­
szy i doskonałemu! zespołowi wraz 
z gościnnie ■występującym znakomi­
tym artystą M. Jednowskim, który 
już niedługo zabawi we Lwowie, 
przyjmującym go tak gorąco. Dyre­
kcja nabyła cały szereg niezmiernie 
ciekawych aztuik, które wnet zoba­
czymy, jak  również znakomiltle siły 
z W arszaw y i Krakowa. Ostatnie 
przedstawienie „Wilków w  nocy“ 
odbędzie się nieodwołalnie w ponie­
działek po cenach zniżonych. W  nie­
dzielę popołudniu ostatni raz „Gri be 
ryłby1' również po cenach popular­
nych.

— Lwowska Izba handlowo-orze 
myślowa zamianowała st. referen­
ta dta Ffflipa W achda wicedyrekto­
rem a referenta dr. Michała Jasiń­
skiego starszym referentem.

-TO Z-

Czterej „solidni" kupcy fingują włamanie
aby weiśó w  posiadanie asekuracyjnej sum y 10 tys. dolarćw.

Lwów, 19 grudnia.
Dnia 17 b. m. właściciele wrmy 

Dressing” pi ziy ul. Syks ta k ie j l. 3, 
(skład ubrań) Braunowie zaalarmo­
wali pnlicję doniesieniem o włama­
niu do ich skletm i kradzieży obli­
czonej przez nich w  dziesiątki ty ­
sięcy zł. W ysłani na m iejsce w yw ia­
dowcy stwierdzili, że włamana a do­
konano z piwnicy przez wybicie o- 
twoni w suficie oiwnicznym i w y­
niesiono olbrzymią ilość ubrań w ar­
tości kilkudziesięciu tysięcy zł. J e ­
dnak w. kłopot wprowadził wywia­
dowców fakt, że złodzieje wynieśli 
tak duży J trudny do ukryci? łupi, 

1 mespostrzeżera przez jakiegokol­
wiek Posterunkowego. Dalej fakt, 
'że dozorczyjih. zastała rano bramę 
zamkniętą' nąsunąf pew ne Podejrze­
nia.

W reszcie gdy stwierdzono, że; 
firma „Dressing” zaledwo przed 
miesiącem zaasekurowala swói to­
war na przeszło 10.300 dolan»w, nie
ulegało już wątpliwości, lże Brauino- 
wile wysprzedafi towar i sfingowali 
kradzież, by w ejść w posiadanie o- 
wych 10.000 dolarów.

W drożono energiczne śledztwo 
przeciw Braunom.

Komisja śledcza przystąpiła do ba­
dania śladów włamania i stwierdzi­
ła, że dziura została wybita z wnę- 
ttza skleru.

Braunowie, a to Joel, Józef, Abra­
ham i Arie Leib, Wzięci w krzyżowy 
ogień pytań przyzna ii się do czynu, 
Poczem  w.szyscv czterej zostali a- 
resztowani.

Z targu.
Lwów, 19 grudnia.

Ceny nabiału: 1 1. mleica 40—45 
gr. 1 kg. masła 6—7 zł., 1 tog. sera 
1— 1.40 zł.

Ja ja  po 22—25 gr.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr., 

buraków 20—25 gr„ marchwi 20 gr-, 
cebuli 40 gr.

Owoce: 1 kg. jabłek 20—80 gr., 
śliwek suszonych 1—2 zł., cyitryny 
po 15—25 gr. sztuka.

Ryby po 5 zł. za 1 kg.

— Uroczysta akadear‘a ku czci 
W ładysława Reymonta odbędzie się 
w niedziele, 20 b. m., o godzenie 12 
w  południe, w wielkiej sali ratuszo­
wej. Bliższe szczegóły podadzą afi­
sze. Bilfety do nabycia w  księgarni 
Naukowej, przy placu Marjacikim.

—  Wigilia technicka. Wydział 
Tw a Bratniej Pom ocy Stud. Polite­
chniki w e Lwowie urządza dorocz­
ną wigflję dla niezamożnych Kole­
gów, nie majiącyoh mdhin lub bez 
możności wyjazdu ze Lwowa Porne 
waż szczupłe nasze środk’ riife w y­
starczają ku temu, W ydział tą dro­
gą apeluje do obywateli, aby iswemtf 
datkami umożliwili im spędzenie wi­
gilii Realne dowody pamięci przyj­
m ujem y z wdzięcznością w  Wydzia­
le Twa Bratniej Pom ocy Stud. Per 
litechnikii lwowskiej od godz. 13— 14.

— Św ięta w wojsku. Dnia 24 bm. 
urzędowanie do godz, 12, dnie 25, 26 
bm. i 1 stycznia 1926 wolme od za-
jlęć.

Ilość urlopowanych oficerów S 
pracowników cywilnych w biurach 
wojskowych nie może prz okraczać 
50 procent.

—  Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zmarł w  64 r  życia emer. generał 
brygady lekarz, dr. Herman Rodziń­
ski, ojciec znam ago muzyka i kapel­
mistrza opery warszawskiej. P o - 
gnzleb dziś o godz. 2 poooł. z domu 
żałoby pj. Bernardyński 2.

— Rozdział zysków z loterii aka­
demickie). Loteria IV. tygodnia aka­
demickiego przyniosła około 250.00C 
zł. czystego zysku. Rada naczelna 
dfa spraw pomocy młodzieży akad. 
przeprowadziła jiui prowizoryczny 
poddał zysków z tygodnia, a  mia­
nowicie otrzyma środowisko w ar­
szawskie 130.000 z?., Lw ów  19-000 
iz?., Kraków  19.000 zł., Wilno 15.000 
zł.., a na budowę kolonii nadmor­
skiej w  Tupadłajch 50.00C zł. — Na
1.820.000 wypuszczonych biletów na 
loterje akad. sprzedano około półto­
ra miljona sztuk w  74 ośrodkach lo­
teryjnych w całej Polsce.

— Posiedzenie lwowskiegr Kota
T. N. S. W ., odbędzie się w sobotę 
19 bm. o gooz, 7.30 wieczorem w 
sali ki. III A, gimnazjum I (ul. Ku­
bali). Porządek obrad': L  Odczytanie 
protokołu. 2. Groza redukcji płac 
i podniesienia liczby godzin obo­
wiązkowych. 3- Referat kol. dr. Ży- 
girlskiego: Reforma ustroju szkolni­
ctwa polskiego na tle kwestionariu­
sza Zarządu Głównego T. N. S. W.

-  T. S. L. w 4-tej dzielnicy. W
niedziele 20 bm. odbędzie się o g 
11 pirzedpoł- w Szkole Antoniego 
Głowińskiego 6 II p. Walne Zgro­
madzenie koła T. S. L. ilm/ St. W y­
spiańskiego. Prelekcja dra Bolesła­
wa Czuchajowskiego pt „Nasze po­
łożenie gospodarcze a ośyiiata", 
W ybór Zarządu i komisji rew izyj­
nej. Uprasza się społeczeństwo z 
czw artej dzielnicy o liczne przyby­
cie.

Go się stało w mieście ?
— Kradzieże i włamania. W  nocy 

z 16 na 17 bm. włamali się nieznani 
Ziodzieje do strychu Ernestyny To- 
porman, żony profesora, zam. przy 
ul. Gróaeckjej 1. 24 i skmdli więikszą 
ilość biellizmy wartości 1CC0 zł.

Dnia 17 bm. o g. 18.20 skradU nie­
znani złodzieje z  ganku urz. pryw. 
Józefa Schumana zam. przy uL. Bil- 
czewskiego i- 5 skrzynię zaw ierają­
cą 100 flaszek esencji octowej. Z 
mieszkania Wandl* Schro-ter m m  
przy uf; Jakóba Hermana i. 10, w 
czasie nieobecności domowników 
skradzluno piecjoza większej w ar- 
foścL

— Aresztowano Mr.rję Laik i. 17 
notowaną i karaną za kradzież cię­
żarka 25 kg. aa sizfcoaę Anny Bialic 
zam. w  Rynku. Eljasza Śpiwalka- 1. 
15 zam- przy ul; św. Michała w Za- 
marsfynowie za kradzież kieszon 
kową na szkodę .Adolfa Seheina.

Władj^sława Dzilugę za kradżief 
beczki pfflwa z wozu, Browaru aiiccyj- 
nego na pi. Krakowskim i, za wywo­
łanie awantury z woźnicą, który 
chciał mu beczkę odebrać.

Kieinspisa Hersciha 1. 31 zia kra­
dzież 25 zł., na szkotłę Józefy Weitti- 
traubowej zam. przy ul. Sykstuskiej
I. 30.

Piotra Dubliks 1. 28 ar. w Szlach­
cicach pow. TamofpoT za włóczęgo­
stwo.

-Ofl ' •
— Polskie Towarzystwo Filologi­

czne w e Lwowie. Posiedzenie nau­
kowe odbędzie się dziś w sobotę, o 
g. 18 w Sali VII na Uniwersytecie 
przy ul. Mikołaja. Porządek dzień 
ny : 1 Dr- Kazimierz Jarocki: ,,0  
niektórych zabytkach rzymskich 
Prowamśalji". 2. Profesor Konstanty 
Chyliński: „Starożytność w  p-acacli 
IV Zjazdu hiistoryków polskich w 
Poznaniu".

Aresztowanie oszusta 
wekslowego.

Lwów, 19 grudnia.
Donieśliśmy w czoraj o fałszywej 

k,rydza e i oszustwie wekslowe m 
stryjskiej firmy bracia Samełh na 
sizko-de killku Frm w ar sza ws Kich. 
Ekspozytura ipołiujS ślediczej we 
Lwowie w ysłała w celu zbadania 
sprawy do Stryja wywiadowcę 
Riedlera, który po przeprowadżo 
nycfi dochodzeniach aresztow ał Ma­
ks a Sametha za fałszowanie podpi­
su na wekslach i ,pr-zywiózł go do 
Lwowa.

Sametha osadzono w wiiięziemiu.

piękne ZABAWKI
PIERWSZA KRAJOWA 738

Klinika LALEK
Lw ćw , Halicka 21. Tel. 27-04.

Humor.
DZISIEJSZA PUBLICZNOŚĆ.

(Podsłuchane)
— Byłam  w czoraj na koncerde.
— Tak?... I cóżer fam słyszała?
— Słyszałam, że suknie ma się 

terąz nosić szersize-

PO  a m e r y k a ń s k u .
Polak (z Ameryki): — Ile kosztu­

je  ta willa?
Sąsiad — Ona należy do mojej 

babki
Polak: — A co kośląfuje razem 

z babką?
 cip------
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Kurjer ekonomiczny.
W  iloraz liczniejsze ogłaszanie nadL 
zorów sądowych stwierdzono na 
Pomorzu. Nadzory te ogłaszane s v  
firmom lotpieckim które pozostając 
w stosunkach z  Łodzią i korzystając 
ze znaczniejszych kredytów, w  ten 
sposób zamierzają się uchylić od w y­
pełnienia sw ych zobowiązań. Akcii 
tej zamierzają się przeciwstawić 
łódzkie organizacje kupieckie.

* Upadłości w Poznaniu. W  okrę­
gu Izby handlowej w  Poznaniu było 
w br. 48 bankructw i 94 nadzorów 
i^ądowych.

* Większość akcji towarzystwa 
naftowego „Premier" przejść miała 
w ręce firmy „Naftowy Przem ysł 
Małopolski".
TRYUMF PRZEMYSŁU POLSKIE­
GO NA W YSTAW IE RUMUŃSKIEJ,

O.statoia wszedhrumuń-ska w ysta­
wa rolnicza,-handlowa w Kiszynie- 
wię m iała przedstawić całokształt 
przemysłu rumuńskiego i jego roz­
wój w Besarabji pod panowaniem 
rumuńskiem, celów  tych jednakże 
nie osiągnęła. Reprezentowane były 
w skromnych rozmiarach: prze­
m ysł metalurgiczny, garbarski, ce­
mentowy, wełniany, górniczy, m ły­
narski, wy eszcie uzdrowiska i wody 
lecznicze. Lepiej reprezentowany 
był przemysł rękodzielniczy (zwła­
szcza kilimy). Doskonale reprezen­
towany był natomiast pod wzglę­
dem rozmiarów i organizacji pize- 
mysł rolny, zwłaszcza sadownictwo 

1 i winiarstwo; niezłe przedstawiał 
się dział hodowli bydła i ptactwa. Z 
firm zagraniczn. wziięły udział w 
■'yystawie firarty: niemieckie (naj­
liczniejsze), francuskie, czechosio- 
wackiie I polskie* Udział polskiej w y- 
siaw y rucliomej uwrażany jest za 
tryumf przemysłu Polskiego. W y­
staw a ta  zw racała uwagę sprawno­
ścią organizacji, estetyką, oraz do­
borem eksponatów, uwidoczniają­
cych  bogactwo przemysłu polskie­
go. Rezultat wystawy polskiej jest 
praedewszystkiem doniosły propa­
gandowo, chociaż są również pewne 
konkretne wyniki w dokonanych 
transakcjach, zwłaszcza platery 
Frageta O dóbietn wyrażeniu, jakie 
zrobiła polska w ystaw a ruchoma, 
świadcz; fakt, że kierownik Pawi­
lonu czechosłowackiego i konsul 
francuski uważali za wskazane zor­
ganizowanie podobnych wystaw  
przez ich państwra, a Rumunia nie­
zwłocznie przystąpiła do stwrorzenia 
w łasnej w ystaw y ruchomej.

OBROTY PRYWATNE.
"Wczoraj tendencja chrwiejirta, lek­

k o  zwyżkowa. Obrót średni.
iDoIairy a mc ryk- 10-10 — 10.15; do­

lary  kanad. 9 80 — 9.90; leje 0.05 i 
iedina czwarta — 0.05 i pól; funth 
sat. 47 — 47-50.

Złoto: 20 kor. aus,tr. 39 — 40; 20 
frank. 35.50 — 36.50 20 mirk. 44 — 
45, 10 rubli 49 — 50.

Sreb ra : ker. austr. 0.65 — 0.66; 
5 kor. 3.50 — 3.70; floreny 1,75 — 
1.85; rublte 2.80 — 2.90; kopiejki 
1.35 —  1.40.

TYGODNIOWE s p r a w o z d a ­
n ie  GIEŁD Y ZBOŻOWEJ.

W  tygodniu bieżącym panował 
na zebraniach giełdowych bardzo 
ożywiony ruch. Transakcje w ogól­
nej ilości około 700 ton zawierano 
głównie owsem, nadto pszenicą, ży­
tem i jęczmieniem.

Początkow o ceny wykazywały 
swyżkę, przy boftcu zaś tygodnia 
nastąpiło dość znaczne obniżenie 
się kursów poszczególnych ziemio­
płodów

GIEŁD\ LWOWSKA.
Sytuacja na targu akcyjnym była 

wczoraj bez zmiany. Obroty siedi- 
nie, ceny poszczególnych papierów 
utrzymane. Akcie handlowe bez za- 
intei esowania.

Gros transakcji dokonano tylko 
papierami przemysłowenii, z kjtó- 
i ych ofiarowano w  większej ilości 
Gazoilinę.

Za tysiąc Parów,ozów chciano pła­
cić 0.24 przy braku ofert' -sprzedaży.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie sp >ko<jine.
K otow -ne: Hipoteczny 0-47. B ro- 

wiary 8.60. Ghodorów 5 50. Chybie 
4.40, 4.45. Cegielski 8. Ćmielów 0.24. 
025. Gazoliira 1,25, 1 .30. Oifcos 0.80. 
Tesp 2.90, 2.95.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na targu zarysowuje się stagna­

cja z powodu zbliżających się 
świąt. Skromne obroty w pszenicy 
i życie, niieoo ożywione obroty w 
owsie. Ogólny obrót z wyż 80 toun. 
Ceny, na razie utrzymane. Tenden­
cja lekko zniżkowa. Usposobienie 
spokojne.

Pszenica krajowa biała 33.00 —
35.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 39.00 — 40.00 zł. Żyto małopol­
skie 22.50 — 23.50 zł.. Owies mało­
polski 20.50 — 22.50 zł. Ceny sza­
cunkowe bez transakcji.

POGORSZENIE SYTUACJI 
W  NIEMCZECH.

Położenie gospodarcze Niemiec w 
ciągu listopada uległo wybitnemu 
pogorszeniu. Brak kredytu krótko i 
długoterminowego, niedostateczna i- 
iość kapitału, wysokie ciężary po­
datkowe oraz ograniczana możli­
wość zbytu na rynku wewnętrznym 
i zewnętrznym stanowiły splot 
przyczyn powodujących niepomyśl­
ną konjunkturę gospodarczy

Według komunikatu gospodarcze­
go grapy banków, zło to pochodzi 
częściowo z tego faibtu, że w  azasie 
w ojny i podczas inflacji został nad­
miernie rozbudowany aparat fro - 
dukcyjny Niemiec, wr tym czasie, 
kiedy w innych krajach pod. tym 
względem stosowano diuże ograni- 
czeria i podział pracy.

Ten nadmierny rozrost aparatu 
produkcyjnego ponadi możliwość 
zbycu stanowi jeden z głównych pc ■ 
wodów bieżącego ostrego kryzysu 
w Niemczech.

Stosunkowo najtrudniejsze warun­
ki pano ivały w erężkim przemyśle, 
tj. w  górnictwie węglowem i rud 
żelaznych, oraz w hutnictwie, prze­
myśle żelaznym i przemyśle środ­
ków komunikacji.

Nieco lepiej przedstawia sile sy­
tuacja w  kopalnictwie soli potaso­
wych, przemyśle elektro' ecknicz- 
nym i przemyśle włókienniczym.

W  dnu 1 Fsłonada liczba bezro­
botnych wynosiła 364.8 tys., która 
to liczba ptrzez dwa tygodnie do d. 
15 bm. wzrosła do 471 tys. osób, 
azyli o 295  pira

N A D E SŁ A N E

i p  M iii §  # « i
zawiadam.a, że od dnia 
dzisiejszego w>zystk‘e 
sklepy miejskie sprze­
d a j  chleb z mąKi w oj­
skowej po 26  g r z a ł  kg.

KIJRJEK SPORTOWY..
Walne zgromadzane Polskiego 

Związku Bokserskiego. W  ostatnich 
dniach miesiąca grudnia przypade 
termin walnego zgromadzania Pol­
skiego Związku Bokserskfegc, Nie­
które związki okręgowe złożyły w 
zarządzie' P. Z. B. wniosek, aby 
zgromadzenie zwołane zostało do 
Łódź.. Ze względów for maliny di 
prawdopodobnie zarząd PIZB. nie 
będzie mógł zadość uczynić złożo­
nemu wnioskowi i zjazd zw oła do 
W arszaw y.

Kurjer Radjowy

8 J3

PROGRAM RADJCKONCERTÓW
na dziś.

Berlin (505). Godz. 20.30—24.00. 
Ba! radjowy, dwie kapele, taneczne, 
kabaret.

W rocław (418). Gliwice (251;. Go­
dzina 20.15. Koncert górnośląskich.
komponistów

Frankfurt (470). Godz, 20.30. Kon­
cert orkiestry dęte/1.

Drezno (294). Godz. 20.15. Koncert 
wirtuoza kameralnego Braunliga na 
flecie.

Wiedeń (530). Godz. 19.00. P ory  
roku, Oratorjum Haydna.

Berno szwaje. (302). Godz. 20.00. 
W ieczór pieśni rosyjskich.

Zurich (515). Godz. 20.15- Caldero­
na „Teatr świata” druga część.

Londyn (365). God;z. 24.00— 1.00. 
Koncert w  hotelu Savoy.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
w okalno-sy mioniczny.

W szystko dla radiotechniki do 
nabycia w firmie Kinofot. — Facho­
wa poradnia bezpłatnie.

PADJOFON LOTNICTWIE.
Dwóali lotników amerykańskich 

dokonało pomyślnych prób rozmo­
wy raJjofonieziLsi podczas lotów. 
Lecąc na wysokości przeszło 2000 
metrów, oddaleni od siebie o 10 km, 
rozmawiali ze sobą swobodnie dzię­
ki urządzęniam radiowym

W  NORWEGJl.
W  stolicy Norwegii Oslo ma po­

w stać stacja nadawcza mocy 30 kw. 
Będzie to najsilniejsza stacja ze 
wszystkich stacy j europejskich na 
kontynencie. Należy zaznaczyć, iż 
stacja  warszawska, która zostanie 
uruchomiona przypuszczalnie w  li­
stopadzie r. p„ będzie jaszcze silniej­
sza, gdyż 50 kw. mocy.

PODSl UCHIWACZE RADIOFONI­
CZNI.

„ Po d s liićhi wa c z e “ radjjotoriczn5 
którzy, posiadając odb.orniki nie 
płacą za prawo korzystania z  nich, 
podlegają w Anglji wysokiej karze. 
Niedawno odbył się proces- w któ­
rego wyniku został skażamy pewien 
„P o d s łu c h iw a c z ”  na sześć miesięcy 
w ię z ie n ia  ora?: na gnyw nę w w y­
sokości 5 funtów sz/terlingów.

ROZWÓJ RADJO W NIEMCZECH.
Pod datą 1 listopada br. liczono 

375A81 abonentów w Beninie) 45.953 
w Wrocławiu, 61.360 w Frankfurcie 
i Kassel, 103.869 w Dreźnie i Lipsku, 
86.592 w Monachium i Norymberdze 
ifd. Ogólna ilość abonentów radjo 
w catycn Niemczech wynosi 872.695.

KONKURS.
BroadcasiinE angielski zaczął na­

dawać detektywistyczny dramat w 
trzech częściach Ten zę słuclaiiczy, 
który po wysłuchaniu pierwszych 
dwóch części trafnie przepowie ko­
niec dramatu, otrzyrm nagrodę w 
w ysokości 100 funtów szteHingów.

Wielki kottkuna strzelecki Polsk. 
Towarz. Łowieckiego. Po półtora­
rocznej pracy strzelnicy P o!sK5egf 
Towarzystw a Łowieckiego kiero- 
wnieitiwo strzelnicy organizuje w  
dniach 18, 19 i 20 bm , wielki komikurf 
strzelecki, pnarty na programie i 
warunkach olimpijskich, a mianowi­
cie strzelanie z karabinków — 46 
kul do iedińej tarczy, z pistoletów 60 
kul do jednej Tarczy. Ilość tarcz nie­
ograniczona, nagradza się najłepsz,. 
jedną tarczę. Strzelanie odbyw ać się 
będzie w kategorji seniorów I i Ił 
juniorów, oraz pań

Do konkursu stanąć mogsr przyscy 
na,grodzeni i nienagrodzient, Opróc 
zwykłej nagrody dla zwycięzców 
przeznacza się medal szczerozłoty 
dla Strzelca, który uzyska 100 pun­
któw oraz nagród*5 dlła naoTmłodsirc- 
gc strzelec.

Nowe rekordy Arno Boarga i 
WeitsmuUcra. Fenomenalni pływa­
cy Szwed Arne B org  i Amerykanin 
Weissmiiller, obaj koledzy klubowi, 
pobili znowu dwa. rekordy świaro 
we w pływaniu, a mianowicie: Ar­
ne Borg na pół mili (804,6 m tr.) w  
czasie 9:59-6 (stary rekord pobity o 
pół minuty) oraz W eissmoller na 
przestrzeni 100 yardów, osiągając 
caas 51.2 sek.

Jeszcze jeden amerykański rekord 
pływacki. Pływ ak amerykańsld 
W alter Spence osiągnął w pływaniu 
na 2u0 yardów stylem klasyozmym 
czas 2:33. Dotychczasowy rekora 
na tej przestrzeni wynosił 2:35,4.

NADESŁANE.

KGBSA

BALSAM NA ODCISKI
usuwr radykalnie bez bolu uporczywe 

nagriotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: 693

Apteka M. ETTINGERA
LWÓW, plac G0ŁUCH0WSKICH.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K t  
Ponzgtek przedstaw ień o godz. 7*30.

Sobota 19 grudnia 1925

T R A V I A T A
Opera w *• aktach Józefa Veidi’ego.

O OBY:
Yiolettr V ;lery — Ada Sari
Alfred J e  Germont — * *  *
Georg de Germont o jc iec

Alfreda — Schutz
Flora de Barvoix — Ostrowska
Annina — Kryształowiuz
Gaston, wicehrabia de

Letoriaes — Kra,nus
Baron D o.phoie — Szymański
Markiz Ouigny — Sciimio
Lekarz — Jeleński
..okaj — Fedyczkowski

Przyjaciele Violetty, goście, maski cygan­
ki. Rzecz dzieje się w Paryżu i okolicy.

iT E i.T R  NOWOŚCI.
Ceny zniione.

Początek o godz. 7*30.
Sobota dnia 19 grudnia 1C25.

Panienka z magazynu
(„POUCHE )

Komedja w 3 -eh aktach Rene Peterh 
i Heuri Falk’a.

OSOBY:
Bridier Kwiałkows_i
L? Fajolle E.zeski
Alfred Mnsk,
P'ćdagne Fertner
Arma da Rasir sita
Pouche Skrzyołowska
Cecyija Szczęsna
P okoj ó wka Hak.'"* ska
Wiliam -  w. ęki

Reżyser. Artur Kw^itiowśilu
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PistyJier i Kolnik nie mogę się 
doczekać rozprawy.

Lwów, 19 groanna.
W  związku. ze znaną sprawą 

oszustw czekowych Pistyner - Kol- 
u*k, dowiadujemy się, iż śledztwo 
dotąd nie może w eiść na normalny 
tor, bowiem znawcy, którzy zostali 
delegowani do badania stanu m ająt­
kowego „M alagi” przed miesiącami 
twierdzą, że praca ich trw ać bęcfoie 
jeszcze co najmniej trzy miesiące.

Asta Nielsen - kaleką.
Lwów, 19 grudnia.

Przed kilku tygodniami podczas 
zdjęć filmowych uległa okafeczeniu 
znana artystka ekranu A n n ?  Nielsen.

Następstwa tego wypadlku byty 
tak poważne, iż musiano jej odjąć 
no««.

Św iat filmowy stracił więc jędrną 
z najznakomitszych swych gwiazd. 
-Alma Nielsen rozpoczęła swą karje- 
re oracd 20 laty i specjamustią jej

byty ryzykowne zdjęcia.
W  ciągu swej działalności ulega­

ła częstokroć różnym wypadkom.
Gdy przejeżdżała przez palący sile 

las, jako bohaterka ba rdzo sensacyjr 
nego obrazu filmowego, doznała tak 
ciężkich oparzeń, iż z  trudem wró­
ci ta do zdrowia.

Kiedyirdziej spadła, wraz z auto­
mobilem do przepaści.

Po tym wypadku zmuszona była

przi leżeć w sanatorium z górą pot 
roku.

Przed niedawnym czasem  omai 
nie utonęła, dostaw szy sK  Pod kię  
lodową.

Asta Nielsen me jest już kobietą 
pierwszej młodości. Liczy 42 rok ży­
cia. Przez reżyserów  była bardzo 
poszukiwana, albowtiem z góry w ie­
dziano, iż niema tak awanturnicze! 
sceny, którejby nie zagrała.

PIBRWSZORZIpIłAĄ

GARDEROBĘ MĘSKĄ
Sm okingi, czarne ubrania i futra. 

S p e c ja ln o ś ć : Sportowa ubrania do nart 
B ^ T"  na dogodna ra ty  sc8

poleca

LUDWIK MARK
SŁOWACKIEGO 2. —  Tel. 26-83.

PORCELANA, SZKŁO, : : : : 
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA

b ajeczn ie  ta n io  u firm y

KAZIMIERZ LEWICKI
w łaśc.: JAKÓB i ALEKS AN D ER  LEW ICCY 819

Lwów, pi. Marjacki 10.
W szelkie nowości w  materjach wełnianych, 
jedwabjach oraz kompletne w yp ra w y ślubne

poleca 678

T. FUHRMAN Skarbkowska 23. I.

Nauna i wychowania.
C TEN O G R A eJl wyucza
d l wszystkich bezpłatnie, 
listownie: Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotow 
ska nr. 39. 591

A J C D I  C  nowe, używane, urządzenia kompletne, 
W l t O L C  pojedyncze oraz antyki nabyć można 

po przystępnej cenie 765
Kołłątaja 5. — Zieliński stolarz.

SZKl >ŁJa tańców Nowicki 
i Syn Pańska 16. Rozpo­

czyna kursa 3 grudnia. Kurs 
d l. początkujących kurs nai 
nowszych tańców kurs dla mło­

d z ie ży  handlowej kurs w  an. 
kniątvch kółkach, udzielamy 
Iekcii w domach prywatnych, 
do świąt wyuczamy najdo­
kładniej. 778

Kupno I sprzedaż.
pO RTEPIA N  k r z y ż o w y  
ł  pierwszorzędnej marki 
sprz?dam. Kopernika 26. par­
ter oficyny. Skleniarski.

801

Poaady I praca.
I  TWADZE pp. Ziemian, p!e- 

nipotentów! Cegielnie, 
dachówkamie.wapie^ieznam 
budować, prowadzić. Prakty­
ka 25-letnia. Szukam kiero­
wnictwa, aćmiuistracji, spółki 
Ceramik Lublin, skrzynka 75 

767

CŁUŻĄCA do wszystkiego 
^  poszukuje posady Zgło­
szenia pod „K. C “ do ad­
ministracji. 820

M ieszkania.
DOMIESZKANIA maluje gu- 
ż stownie podług najno 
ws_:ych wzoiów zagranicz­
nych i miejscowych dla P.T . 
Urzędników i Oficerów na 
3 miesięczne rrty, najtaniej. 
Firma 1. M. Leichter znany 
Kiaften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie 
niawska 12 a, I. p. 610

O K R O P N E
skutki samogwałtuO'80, Życie 
płciowe 1‘50, Miodowe mie­
siące 080 , Zboczenia płcio 
we 0'80, Etyka stosunków 
płciowych 0 80, Sekretne spo­
soby małżeńskie 080 , Dla­
czego mężczyźni się nie że­
nią 0'40, Dwie moralności 
:-80, Co każda panna wie 

dzieć powinna 1‘00, Co każ­
dy kawaler wiedzieć powi 
men 1-00. Pojedynczo lub 
wszystkie 10 razem z do­
datkiem Legendy woiennej 
z a  8’50 wysyła Wł. Wilak, 
Księgarnia Poznań, Podgór 
na 10j29. 721

C U TRA  wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa­
sony, przyjmuje do chemi­
cznego farbowania oraz uży­
wane w komis. Do zbioro­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszy :h fu­
ter udzielając kredytu P. T . 
Klientom. Ceny umiarkowa­
ne, wyKończenie powierzo­
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5|II. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310

Różne
7A JĘ C IE  znajdą panie i pa- 
^  nowie w każdej miejsco­
wości. Dochód około 400 zł. 
miesięcznie. Bliższe infor 
macje i okazy 10 gier różnych 
wysyła zapobtauiem 4.50 zł. 
franko Wł. Wilak Poznań, 
Podgórna 10/29 B. 720

PIERWSZY WE LWOWIE

■Magazyn MEBLl
LAKIEROW ANYCH

własnego wy: obu

P. ALTSCHULERA
M ag?>zyn sprzedaży i biuro 

zamówień 8 1 1
u>, Syksiuska 8,

Telefon 49-34.
Poleca: Pokoje panieńskie i 
dziecinne. Urządzenia przed­
pokojowe i kuchenne. Na 
zamówienie zaś wszelkie ro­
boty w zakres stolarstwa 

wchodzące.

m GEN Cl zdoini na całą 
b l  Polskę we wsiach i na 
prowincji poszukiwań: Zysk 
zapewniony. Oferty kierować: 
Warszawa, skrz. poczt. 592,

10 kilo jabłek
deserowych zł 10*— , kompotowych zł. 8.— .

wysyłam pocztą opłatnie za pobraniem. 
Opakowanie zabezpieczone przed mruzami. Owoc wła­

sny wyborowy.
Adresować: St. W ójcikiewicz. Prozoroki, woj. Wileńskie.

€zy$ ubogi czy bogaty... 
Zdrowie jest Twym

największym skarbem.
N iestety nie przestrzega się należycie tej 

prawdy. N e j-d n o kro ^ — uskaj zaliście się na 
roje nerwy, znużenie i ból głowy. Nie czekaj­

cie, aż się te  bóle częścic, p jw tjrz ą . Dajemy 
Wam dóbr ) radę : Noćc [e obcasy  i zelów ui 
p u o c w e  „Bu u u  Chód stuje się przez to 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzone 
„BerSonem “ po- ada trzechkrotną trwałość w 
porównaniu z obcasami skórzanymi. Jednorazowy 
wydatek popłaca sowicie. „Bert on" nietyiko 
zachowa Wam zdrowie, ale zmusza W as także 
d« oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się, 
Jesteśm y przeświadc jen. o tern, że odtąd mc 
zrooicie krol.u bez obcasow  i zelów ek  
jom o w y cL  „Berson“.

B E R  S O N
nosi się p rz y je m n ie  i je s tta h - 
s z y m  i t rw a ls z y m  o d  sk ó ry .

LIIKSIJSCM

F j y j / I E ^ I C T  
r A U V , P O Z H A Ń

CUKIERNIK
.PSZCZÓŁKA"

Lwów,  R y n e k  27.
poleca na ś w i ę t i .

Wszelkie \ ryroby w zakres 
cukiernictwa wchodzące. 

Zamówienia uskutecznia się 
sumiennie. 816

DAPUCZE, pantofle, berla- 
cze irp. poleca i wvko- 

nujefabrykau'.. Wronowska 4 
(boczna Kopernika). 822

( S o s p o d y  n i o !
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
m ę ż a ! Nie niszcz bielizny —  używaj tylko 

"najlepszego m ydła do prania marki

„Lew11 wyrobu Lwowskie] 
Fabryki chemicznej Jlen-

521

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Włościańskiego Banku Kredyłowego Spółdz. z ogr 

odpow. we Lwowie 
odbędzie s ię  dnia 3. sty czn ia  1 9 2 6  r. o godz. 11  
i r  pot. w lokalu  B an k u  przy  ul. K o łłą ta ja  1. 8. II. p.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytarie protokołu ostatniego Walnego Zgro­

madzenia. 821
2) Skompletowanie Rady Nadzorczej.
3) Uchwała odnośna do kwestji dalszego prowa­

dzenia Banku.
4) Wolne wnioski. DYREKCJA.

Popierajcie ceie Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

A n ł n s i a ń  ■ Za w.c.az miliroetro n Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i ..ekroiogja 30 gr. Na pi jw * u . kolumnie 50 gr. Prz_J kroniką O in y ogłoszeń .  j w rubryce .Repertuar" 40 gr. Po kronice, k nunikaty 36 gr. Dzl-ł ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne l5  E Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 5Cr/0 drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. ~ Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz 8troińskL
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbttstewicza.


